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O  p r a w © !
Nie będzie to ani Wyborg, ani Awen

tyn, ale dalszy epizod w trwającej od lat 
czterech w alce- o prawo i uczciwość 
w Polsce. B.yl czas, kiedy tu w Krako
wie front tej dziejowej walki nie przekra
czał odcinka, na którym tylko „Glos Na
rodu" codziennie, śmiało i nieugięcie 
zwalczał nieprawości, zbrodnie i niedołę
stwa obozu majowych zwycięzców. Nie 
było przed trzema laty centro-lewu, któ
ryby solidarnie piętnował naruszenie kon
stytucji, deptanie woli reprezentantów  
Narodu, bezkarne napady „nieznanych 
sprawców" i bezkontrolne szafowanie bu
dżetem. Na zgromadzeniach socjalistycz
nych wołano wówczas: „Niech żyje P ił
sudski", a dziennik nasz, konfiskowany 
przez cenzurę, był jedynym w mieście gło
sem, który wśród triumfalnego hałasu 
„zwycięzców" nad prawem wolał: Niech 
żyje* prawo! Gdy jutro zobaczymy na uli
cach Krakowa tłumy, przybyłe z całej 
Polski, by podnieść protest zbiorowy prze
ciw tej bezecnej ohydzie, która się zwie 
sanacją „moralną", to będziemy mogli 
z dumą powiedzieć, że my byliśmy pierw
szymi głosicielami tego protestu i tej mo
ralnej przeciw7 nieprawościom i bezpra
wiom rewolucji. Nie przyłączamy się do 
nikogo, nie zmieniamy ani haseł, ani tak
tyki. Tylko kolo nas rosną masy ludzi, 
którzy chcą Polskę od katastrofy urato
wać.

I tu leży odpowiedź na zdumione 
1 przerażone pytania sanacji, nie mogącej 
zrozumieć, co łączy te wszystkie stronnic
twa, które w niedzielę na zebraniu wspól- 
nem swych posłów i senatorów' mają uro
czyście sformułować żądania Narodu. — 
Dzieli te stronnictwa wiele programowych 
haseł, w iele złych wspomnień i w iele 
sprzecznych interesów', ale ponad tern 
wszystkiem łączy je straszliwy lęk o jutro 
Polski, łączy je przerażenie z powodu tak 
bezprzykładnej i tak masowej deprawacji 
charakterów7, jakiej od czasów Targowicy 
nie znają dzieje polskie, łączy je troska 
o zatrzymanie państwa na drodze do ka- 
tastarofy, na jaka ja wprowadzili — po- 
majowi zbawcy. Gdyż to jest pewnem, że 
nie utrzyma się żadne państwo, w7 którem 
systematycznie niszcz1,7 się charaktery ter
rorem, lub korupcją, w którem drwi sie 
z konstytucji i z zasad moralnych, w któ
rem pew ne” zbrodnie zostają „niewykryte- 
m i“, a posady państwowe traktowane są 
jako monopolowe beneficja zwycięzców 
w7 rewolcie przeciw7 państwu; nie ostoi sie 
państwo sterowane przez ludzi nieudol
nych, usuwających się z pod kontroli, nie 
mających żadnego programu i żadnych 
skrupułów7. Niech nam nikt nie mów7i, że 
rządy lewicowe beda gorsze. Rządy_ sana
cyjne są najgorsze przez to właśnie, że 
uniemożliwiają organizacje elementów  
umiarkowanych i że prawem reakcji wy
wołują odrodzenie lewicy, jako tego obo
zu, który ma najwięcej energji, siły ude
rzenia i bezw7zględności w walce z dyk
taturą. Dziś każdy, kto gardzi sanacją — 
a takich tłumy ciągle rosną — przyłącza 
się do tych, którzy z nią najostrzej wal
czą, a więc głównie do lewicy. W ten spo
sób ośrodek opozycyjny siłą rzeczy prze
suwa się na lewo i tak każdy dzień rzą
dów pomajowych w7zmacnia lewe skrzydło 
opozycji. Kto nie chce, by sukcesję po sa
nacji objęła lewica, ten musi dopomóc do 
s z y b k i e j  i jak najszybszej l i k w i d a 
c j i  systemu obecnego. Stronnictwa cen
trowe zdają sobie sprawę, że jeszcze rok 
rządów sanacyjnych, a nastroje lewicowe 
opanują, masy zupełnie.

Nie zamykamy oczu na trudności, ja
kie stoją na drodze współpracy sześciu 
stronnictw. Tu w Krakowie wspomnienie

walk z przed lat sześciu ciąży straszliwie 
na życiu politycznem i czyni u l i c z n ą  

1 wspólną demonstrację — na tych samych 
ulicach, któremi ułani jechali w śmierć 
tragiczną, choć bohaterską — wysiłkiem  
prawie niemożliwym... Ale nie zapominaj
my, że wtedy na tych ulicach wznoszono 

j okrzyki na cześć Piłsudskiego i że bez 
i tego imienia, bez tego okrzyku wypadki 
I listopadowe byłyby niemożliwe. PPS cłzi- 

siejsza inne już wznosi okrzyki, sześć lat 
| doświadczeń nie przeszły bez śladu. Nie 
, sądzimy, by to wspomnienie utrudnić mia

ło wspólne ratowanie państwa, ale nie  
I może nie wpłynąć na moment ulicznej 
manifestacji.

Pragniemy, by niedziela przeszła spo
kojnie, ale zależeć to będzie od organi- 
zacyj sanacyjnych. Centro - lew walczy 
w graniegeh prawa, gdyż prawo jest tym 
właśnie celem, o który walczy. ax.

Stany Zjednoczone niechcą dać wizy
Kowalskiemu,

Warszawa, 27. 6. (Telef. wl.) Jak się do
wiadujemy uchylenie wyroku na marjawickie- 

| go pseudoarcybiskupa Kowalskiego przez Sąd 
Najwyższy spowodowane zostało z przyczyn 
raczej niekorzystnych i stwierdzających winę 
K o w a l s k i e g o ,  aniżeli dla niego przychylnych.

Ja k  już donosiliśmy Kowalski zwrócił się 
do władz sądowych o pozwolenie na wyjazd 
paromiesięczny do Ameryki. Kowalski uzy
skał od władz sądowych to pozwolenie, nato
miast konsulat Stanów • Zjednoczonych sprze
ciwił się jego wyjazdowi do Ameryki, jako 

i osobnikowi oskarżonemu i skazanemu . przez 
dwie instancje, za czyny lubieżne. . Obecnie 
przedstawiciel konsulatu generalnego Stanów 

• Zjednoczonych w Warszawie bada w sądzie 
sprawę Kowalskiego i dopiero po jej zbadaniu 
konsulat zadecyduje, czy udzielić wizy wjazdo
wej do Ameryki Kowalskiemu.

SPECJALNE POSIEDZENIE GENERALNEJ 
KOMISJI WYBORCZEJ.

Warszawa, 27, 6. (Tel. wł.). Wobec koniecz
ności ustalenia nowego przydziału mandatów 
do Sejmu i Senatu odbyć się ma specjalne po
siedzenie Generalnej Komisji Wyborczej, po
święcone tej sprawie. Posiedzenie to zwołane 
zostanie po ostatnich w7yborach uzupełniają
cych w Krakowie, Kowlu i święcianach. to jest 
około 20-go lipca.

ZAKOŃCZENIE PRAC NAD PROJEKTEM 
PRELIMINARZA BUDŻET. NA R. 1931/32.

Warszawa, 27. 6. (Tel. wl.). J a k  się dowia
dujemy poszczególne ministerstwa kończą pra
cę nad projektami preliminarza budżetowego 
na rok 1931/32. Projek ty  zostaną, przesłane de
partamentowi budżetowemu ministerstwa skar
bu jeszcze w nadchodzącym tygodniu

NOWY INCYDENT NA GRANICY 
POLSKO-NIEMIECKIEJ. I

Warszawa, 27. 6. (Telef. wl.) Na granicy 
polsko-niemieckiej zaszedł nowy incydent. Mia 
nowicie wczoraj patrol KOP-u zatrzymał na 
posterunku pogranicznym Zięcioehy w pobliżu 
Suwałk podejrzanego osobnika, który przekro
czył samowolnie granicę i nazwał się obywate
lem niemieckim Augustem Solukiem. W  tej 
chwili przybiegli na polską stronę żandarmi 
niemieccy i zażądali wydania Sol<uka. „Czy to 
jest terytorjnm polskie? To jeszcze ziemia nie1- 
miecka", wolat jeden z żandarmów, gdy mu 
wskazano, że jest już 15 mtr. od .pasa granicz
nego po stronie polskiej. Soluk za samowolne 
przekroczenie granicy i w dodatku oskarżony 
o szpiegostwo został przekazany do Suwałk 
do starostwa.

Abonenci telefonowi Czytać uważnie!
Dnia 28 czerwca r. b. o godzinie 20-tej (8 wieczór) w związku 

z rozbudow ą automatycznej centrali telefonicznej w  Krakowie obecny 
system łączenia 4-ro cyfrowy zostanie zmieniony na 5-cio cyfrowy.

Zasadnicza zmiana . polega na dodaniu cyfr}7 1 do obecnych n u 
m erów  naprzykład: obecny Nr 00.01 będzie zm ieniony na 100-01 zaś 
Nr 32-80 na Nr 132-80.

W yw oływ anie zatem stacji telefonicznych odbywać się będzie 
przez 5-krotne naciągnięcie tarczy.

Z pow odu przeciążenia centrali m usiano około 400 abonentom 
przydzielić inne stacje telefoniczne z zupełnie zmienionemi num eram i.

Nadto abonenci posiadający kilka połączeń między własną centralą 
dom ow ą a państw ow ą otrzymują bez względu na ilość połączeń tylko 
jeden n u m er wywoławczy, za pośrednictwem którego otrzymuje się 
połączenie ze wszystkiemi jego stacjami. -

Dnia 28 czetwca r. b. od gadziny 20-tej należy wołać już według 
nowej numeracji.

P. T abonentów uprasza się, aby we własnym 'interesie od po
wyższej daty wołali abonentów  wyłącznie num eram i, wyszukanemi 
w now ym  spisie, k tóry  o trzym a każdy bezpłatnie do dnia 27 bm.

Przywódcy Centrolewu zjeżdżają do Krakowa.7
Warszawa 27. 6. (Telef. wł.). Dziś wieczo

rem wyjechali do Krakowa ‘ wszyscy wybitni j 
przywódcy stronnictw lewicy i środka, którzy 
na miejscu poczynią ostatnie przygotowania 
do niedzielnego kongresu. Jutro w Krakowie 
odbędzie się posiedzenie komisji wykonawczej 
centrolewu dla zapoznania się z deklaracjami, 
jakie prezesi 6 stronnictw mają odczytać na 
zgromadzeniu. Deklaracje te  będą ściśle otpo- 
wiadały programom partyj i mają być w  swoim 
tonie do pewnego stopnia zharmonizowane. 
Wpłynie to niewątpliwie na zwartość frontu 
centrolewu.

Kto będzie przemawiać na !ta re s :e>
, J a k  się dowiadujemy na kongresie centro

lewu przemawiać, będą składając, deklaracje: 
Fc.rlicki (PPS), Malinowski (Wyzwolenie), Wa- 
Ieron (Stron. Chłopskie), Witos (Piast), Chaciń- 
ski (Ch. D. i Popiel (NPR. Prawica):

Poza przemówieniami prezesów stronnictw 
i poza zgłoszeniem wspólnych rezolucyj prze
mawiać mają. jeszcze z tytułu swego stano
wiska społecznego poważni przedstawiciele 
różnych sfer społecznych. M. in. mówić ma 
rektor Marchlewski, b. premier Ponikowski, 
Andrzej Strug i b. min. Thugutt. ■.

CH. D. ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI A DE
MONSTRACJA ULICZNA CENTROLEWU 

W KRAKOWIE.
Otrzymaliśmy następujący komunikat:

, Przed paru tygodniami ogłoszona została 
uchwała, Zarządu Ch. D. Z. M.. iż w ulicznej 

demonstracji niedzielnej Centrolewu Cli. D. 
k rakowska ze ■względów zasadniczych i lokal
nych udziału nie bierze. Uchwała ta nie zos ta
ła zmieniona, wobec czego wszelkie pogłoski 
o udziale krakowskiej Ch. D. w ulicznej de
monstracji niedzielnej są nie ścisłe.

Rada Naczelna ,,Pia8ta‘‘ obraduje 
, w Krakowie.

■Warszawa 27. 6. (Telef. wł.). Ju tro  o gxlz.

10.30 zbierze się w Krakowie na pierwszą po 
wyborach sesję Rada Naczelna Polskiego Stron 
nictwa Ludowego Piast. Rada obradować bę
dzie pod przewodnictwem prezesa posła W ito
sa. Na Radzie zostanie dokonany wybór człon 
ków Zarządu Głównego z w yjątkiem stanowi
ska prezesa, gdyż prezesura została obsadzo
na bezpośrednio przez kongres Stronnictwa. 
Mimo. że wybór prezesa nałoży do Rady, kon
gres dla wyrażenia powszechnego zaufania 
s tronnictwa do osoby posła Witosa jednomyśl
ną uchwałą, powziętą przez aklamację, wybrał 
go wprot prezesem stronnictwa. Rada Naczel
na wysłucha referatu p. Kiernika. poezem od
będzie się nad referatem dyskusja.

W  dalszym ciągu obrad Rada Naczelna ma 
.przeprowadzić reorganizację statutową stronni
ctwa.

W kołach rządowych niepokój.
Warszawa, 27. 6 (Teł. wd.). Niedzielny kon

gres centrolewu w Krakowie oraz deklaracja 
polityczna Stron. Narodowego wzbudziły w iel
ki niepokój w kołach rządowych. Niepokój ton 
objawia się w niepewności pociągnięć rządu, 
k tóry  został zaskoczony wypadkami, przerasta- 
jącemi jego siły. nas informują, dojrzewa 
plan w sferach rządowych powolnego ustępo
wania wobec woli społeczeństwa. Jako zasadę 
przyjęto konieczność utrzymania się za 
wszelką cenę przy władzy, nawet kosztem  
wielkich ofiar. Ponieważ ofiary te paść muszą, 
więc powstała myś! zmiany całkowitej rządu 
i utworzenia gabinetu z nowych ludzi. W rzą
dzie tym nie będzie uczestniczył marsz. Piłsud
ski, który  obejmie tylko generalny inspektorat, 
natomiast min. spr. wojsk, miałby być gen. 
Rydz-Śmigly.

Z obecnych ministrów ma pozostać tylko
Zaleski. Dymisja rządu i nowy gabinet ma 

zaskoczyć opozycję i zachwiać jej dążnościami 
konsolidacyjnemu Wedliur pogłosek mianowa
nie nowego rządu ma nastąpić po powrocie P, 
Prezydenta Rzplitej z Wifeńszczyny.

Niemcy będą domagać się od nas ratyfikacji umów.
Berlin (PAT’). W toku dyskusji w Reichs 

t-agu, minister Spraw7 Zagranicznych Curtius. 
odpowiadając na zarzuty, podniesione przez 
mówców opozycyjnych, zapewnił, że w dalszym 
ciągu z całem poświęceniem zajmować się bę
dzie osobiście , problemem niemiecko-polskich 
stosunków. • ' s

>Te właśnie cele, oświadczył minister, skło
niły mnie do dołożenia wszelkich wysiłków, 
aby umowa likwidacyjna niemiecko-polska zo
stała przez Niemcy przyjęta. Ubolewam nad 
tem, że podczas kiedy Niemcy umowę tę raty
fikowały. Polska do dziś dnia ratyfikacji tej

jeszcze nie przeprowadziła. Nie wątpię w to, 
że Polska obowiązek ten wypełni. Jeżeli to do
dziś nie nastąpiło, to winę ponoszą stosunki 
wewnętrzno-polityczne w państwie polskiem 
W  tych dniach zaprosiłem posła Rauscha d( 
Berlina. Został on wezwany, aby znaleźć sposób 
umożliwiający jak  najrychlej przeprowadzeni* 
ratyfikacji umowy przez Polskę. To samo od
nosi się jednak i do ratyfikacji niemiecko- 
polskiej umowy handlowej i w tej sprawie do
magać się będziemy kategorycznie, aby po ra
tyfikacji z naszej strony również Polska umo
wę te ratyfikowała.
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Prezes Chaciński o legalnej walce 
o prawo i wolność.

0  znaczeni i krakowskiego kongresu 
Centrolewu udzielił wywiadu korespon
dentowi „Polonji“ pos. Chaciński.

„Kongres ten — mówił —  jest Konse
kwencją polityki rządu, k tóry  postanowił 
Sejmu nie rozwiązywać i nie dać mu rów
nocześnie dojść do głosu. W alka z Sejmem 
sta ła  się dla rządu celem samym w sobie
1 zastąpiła, niestety, prawie całkowicie pro
g ram 'rządzen ia .

Stan, w jaKun się kraj znajduje, musi 
w yw oływ ać reakcję coraz ostrzejszą w  spo
łeczeństwie i może doprowadzić w  rezulta- 

1 cie do nieobliczalnego wprost wybuchu. 
Dlatego obowiązkiem obywatelskim odpo
wiedzialnych organizacyj politycznych kra
ju  jest ścisłe współdziałanie i wysiłek, aby 
walkę o prawo i wolność w Polsce przepro
wadzić legalnie. Trudna sytuacja międzyna
rodowa państwa i ciężki kryzys gospodar
czy n a  wewnątrz —  tę  drogę nakazują.

To są główne przyczyny, które skłoniły 
Chrzęść. Demokrację do współdziałania na
w et ze stronnictwami o wybitnie różnym 
światopogladzie społeczno-politycznym,

Czy wypadki nie potoczą się inaczej 
i nie narażą w skutek tego państwa n a  cięż
k ie  w strząsy  i  niebezpieczeństwa, trudno 
dzisiaj odpowiedzieć, zależy to  bowiem od 
tych, k tórzy  władzę dzierżą. My w każdym 
razie czynimy wszystko, aby Polskę od 
teero uchronić'!.

' W szystkie zatem wysiłki organizacji 
kongresu zmierzają w tym kierunku, by 
przez spokojną, poważną manifestacje, 
wykazać wolę społeczeństwa nsunięc:a 
największego obecnie zła w naszem życiu 
państwowem.

Ze strony sanacji obserwujemy jed
nak metody wręcz przeciwne. Rozpuszcza
nie kłamliwych wieści i sfingowanych ko
munikatów, już się zaczęło, a niewątpliwie 
pojawiać się będzie jeszcze w iele podob
nych prób mącenia wody i wprowadzania 
w błąd. Należy je traktować tak, iak na to 
zasługują. ,

Naczelne dziś hasło.
Komitet Polityczny Stronnictwa Naro

dowego opublikował deklarację, poświę
coną obecnej sytuacji politycznej i gospo
darczej. Piętnując lekkomyślna zabawę 
rządu z Sejmem przez ustawiczne odra
czanie i zamykanie sesii w czasie naj
ostrzejszego kryzysu, zaniedbanie przez 
sanację myśli o naprawie ustroju, rozstrój 
państwa przez dociągane t. zw. „inter
pretacje prawne“ i bezplanowość p o l i ty k i  
zagranicznej i wewnętrznej oraz unikanie 
kontroli nad gospodarką linansową — 
stwierdza odezwa w swej konkluzii:

„Polski nie stać na trwanie takich rzą- 
ilów, jak obecne, i  dalsze wysiłki społe
czeństwa podjęte być muszą pod jednem 
tylko, coraz p o ws z eehnie isz em, hasłem: 
jak najrychlejszego końca tych nieazcześll 
wych dla Państwa i groźnych dla jego przy
szłości rządów**.

Aferę p. Aprila umorzył prokurator.
W związku z głośną aferą warszaw

skiej „szkoły pamoehodowrej“ Strzelca 
i jej kierownika p. ADrila — ogłosiła pra
sa sanacyjna następujący komumkat:

„Z powodu kampanii prasowej przeciw
ko Szkole Samochodowej Syndykatu  T u 
rystycznego w Warszawie, prokurator 
wszczął dochodzenia przeciwko kierowni
kowi te j  szkoły Stefanowi Aprfflowi, a mi
nisterstwo oświaty zarządziło zbadanie w a
runków pracy w szkole oraz pomieszcze
nia i wyżywienia uczniów, pochodzących 
z prowincji. Obecnie prokurator umorzył 
dochodzenia przeciw o. Aprii>owi, a komi
sja ministerialna stwierdziła, że nauka 
w szkole odbywa się debrze (!) w myśl 
przepisów i wymagań tecnnicznycb, a ucz
niowie wykazują należyte postępy.

Komisja stwierdziła również, że zarów
no warunki mieszkaniowe w koszarach Blo
cha, jak i wyżywienie, są zupełnie dobre (!).

W  trakcie dochodzeń ministerstwa ośw ia 
ty  stwierdzono również, że urząd ten nie 
może mieć nic fz e c iw  temu, ażeby Zwią
zek Strzelecki prowadził dla uczniów szko 
ly  kursy przygotowawcze przysposobienia 
wojskowego oraz kurs nauki ohywatelskOj, 
tembardziej.  że kursy te postawione są na 
należy ym (!) poziomie, a uczęszczają na nie 
ty lko ci uczniowie, k tórzy  zglosdi się do
browolnie (!)“-.
Komunikat fen jest, w zestawieniu 

z relacjami uczniów „szkoh p. Aprila 
i stwierdzenemi faktami zachorowań wsku 
tek fatalnego pomieszczenia i obchodze
nia sio z tymi, którzy dali się złapać na 
obiecująco ogłoszenia Strzelca — wręcz 
zdumiewający 1

ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIA METROPOLITY
EMIGRACJI.

Kongresu 
ogóle.

ROPPA PRZEDSTAWICIELI

Yrczoraj w wiadomościach 
Eucharystycznego zdążyliśmy podać 
przebieg otwarcia Kongresu. Uzupełnić należy 
przytem przemówienie legata papieskiego ks. 
arcybiskupa nuncjusza. Marmaggiego, który 
podkreślił zasług1 Polski dla chrześcijaństwa i 
katolicyzmu. ..Bądźcie —  mówił legat —  wier- 
ri tradycjom Eucharystji, łączcie się w Chry
stusie, a ł ę d  ;iecie ściśle złączeni że sobą. Kto- 
by śmiał zerwać więzy katolicyzmu w Polsce, 
pozbawiłby was spójni, łączącej cały wasz na. 
ród“.

W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozda 
nia (które zamieściliśmy na str. 7) z II. plenar
nego zebrania, podajemy poniżej ważni jsze 
■wyjątki z dyskusji.  •

Podczas drugiego zebrania plenarnego I. 
Krajowego Kongresu Eucharystycznego w Po
znaniu, które odbyło się we czwartek pcfpa- 
ludniu w Wielkiej Rotundizie na terenach 
P. W\ K.. zabierali j los w  przerwie między 
przemówieniami, zebranie to  wyp°lniającemi. 
delegaci różnych instytucyj i orgamzaeyj. ży
cząc Kongresowi jak najlepszych wyników 
pracy. Między nnemi przemawiał ks. Metropo
lita Ropp. pozdrawiając Kongres imieniem 
wygnanych’ z Rosji katolickich kapłanów, oraz 
tych’, k tórzy  tam jeszcze zostali na posterun
ku. Grupka to bardzo mała. składająca się z 
60 kapłanów katolickich, obsługujących olbrzy 
mi obszar Rosji Europejskiej i Azjatyckiej. Ka 
płani ci obok pracy duszpasterskiej, rozwijali 
działalność w  kierunku usuwania sztucznie 
wytwarzanych —  jak mówił ks Metr. Rnop —

dzió opuszczone placów ki na nowo. W ..tym 
celu należy Się przygotować’-do tego, przez 
popier3iiie rozpoczętych już w tej dziedzinie 
prac w Lublinie Ks. Metropolita Ronp apelo
w ał-do naszych w>adz duchownych, by wysil 
ków tych nie lekctważyły,J lecz  poparły swo-, 
im prestiżem.

Rewelacyjne wprost przemówienie wygłosił 
reprezentant Polanów' z Ameryki ks. W. Bor. 
Kowicr z Detroit. Zwrócił on uwagę na w pro
wadzanie cd pewnego czasu do pcionji ame
rykańskiej elementów burzących, przez pewne 
czynniki z Polski (oczywiście sanatorów). Na
stępni-1 podkreśli! mocno nierozerwalność węz
łów łączących Tolonję amerykańską z ma
cierzą. ftraz gorąco zaapelował do zebranych, 
by wstawili się u instancyj rządzących z pro
śbą o rrowadzenie spraw dotyczących Po- 
loiiji amerykańskiej po katolicku, a więc in- 
ŚetrJ slow. y o zaprzestanie rozbijackiej roboty, 
jaką pifsudczyzna iia tamtejszym terenie pro
wadzi. Przemówienie ks. Borkowicza wywarło 
na zebranych b. silne wreżenie i zostaio na
grodzone burzą oklasków'.

Również silnie wbiły się w' pamięć zebra
nych słowa. p. Olejniczaka, robotnika z We-* 
stfalji, który oznajmił, że 70 tysiączna rzesza 
robotników' polskich w’ zagłębiu w estfalskiem 
pozbawiona ;est opieki polskich kapłanów’. 
Księża niemieccy, umiejący wprawdzie po 
polsku, nie mogą zastąpić rodaków. Trzeha 
przysłać do Westfaiji polskich kapłanów.-, w 
przeciwnym razie młodzież stoczy się w prze
paść niedowiarstwa i ulegnie germanizacji, Z

rienawiści narodu rasyjskierro do polskiego. | apelem o rychłą zmiano tego stanu rzeczy 
której w  zasadzip niema. Kiedyś, gdy stosun "wrócił się mówca do obecnego na sali Ks. 
ki w Rosji się zmienią, trzeha. będzie ohsa Kardynała Hlonda. (K-K)

Co sio stanie z Rosją po uparlku Sowietów
Znany emigrant rosyjski Maslow, przy

wódca organizacji . .Krestjanskaja Ro&sija11 wy 
głosił ostatnio w Pradze odczyt na  temat: 
.,Co czeka Rosję po upadku Sowietów". Ma
slow -oświadczył, że licząc "ię z sytuacją mię
dzynarodową przyszła Rosja musi pogodzić 
się z faktem istnienia nowopowstałych na by
łem terytorjum cesarstwa rosyjskiego- państw 
t. zn. Litwy, TLtonji, Finlandji i Polski, aczkol 
wiek sprawa granic z Polska powinna być 
poddana rewizji (!).

Główne niebezpieczeństwo dla przyszłej
Rosji fckwi w  narodowym ruchu ukraińskim, 
k tóry  zmierza do oddzielenia U krainy od
Rosji. Ruch ten nie był niebezpieczny dla 
Rosji przed rewolucją w 1917 r., lecz rbec- 
nio omamia on coraz większe rzo. ze ludności, 
znajdując poparcie i  sympatje w państwach

zachodnio-europejskich. Zdaniem Maslowa nic 
podleglościowe aspiracje Ukraińców popiera 
konsekwentnie Angija, która przez osłabienie 
Rosji chce zapew-nić sobie hcgem-onję w Azji. 
Na dowód swego twierdzenia Maslow zacyto
wani słowa Lloyd 6'ecrgc'a. że należy rozczłon
kować kolos rosyjski, który zagraża wrply- 
wom angielskim w  Rosji.

Po upadku Sowietów w Rcs'i — zdaniem 
Masłowa —  nastąpi niebywała anarchia, któ
rą wykorzystją separatyści ukraińscy dla urzc 
czywistnicnia swych planów’. W  końcu Ma
słów zaatakował gwałtownie Polskę, która, 
jego zdaniem, prowadzi politykę antyrosyjską. 
Emigracja rosyjska — zaznaczył Maslow — 
walczyć będzie o ędnowicnie dawnej potęgi 
mocarstwowej Rosji.

Jydzi kołatają o nowe ustępstwa ze strony sanacji
MEMORJAŁ KLUBU P O S łóW  I SF NA TORÓW ŻYDOWSKICH DO PREMJERA SŁAWKA.

dziś cala ludność polska bezŻydzi, którzy zasadniczo kokietują sana
cję występując przeciwko akcji sł rotmictw opo 
zycyjnych i wysuwając pretensje, że „Centro 
lew“ nie chciał z nimi ubijać targów —  wy
stąpili obecnie do rządu z obszernymi me- 
morjaie.m podpisanym przez posłów Grynbau 
ma i Hartg lasa oraz sen. Dawidsohna i Koer- 
nera.

Memorjał zawiera długi szereg narzekań na 
politykę rządu, która rzekomo wymierzona 
jest przeciwko żydowstwu i postawiła. je w 
.rozpaczliwej-’ sytuacji gospodarczej. Założe
nie takie jest oczywiście przesadą i błędom 
Rządy sanacyjne bowiem —  jak wiadomo — 
są wybitnie przychylnie usposobione dla ży
dów, j żadna nipchęć dla żydów niemi nie 
kieruje. W  łonie koła żydowskiego panuje 
nawet pod tym względem rozbicie, gdyż po
łowa jego członków wyraźnie podkreśla stale 
po/,y‘ywne ust-osunk-c-wywan-ie tie  Tządu do 
wszelkicli postulatów -żydowskwh. to samo 
zresztą potwi°rdza cala żydowska prasa, rezy
gnując naw'irj ze >wycli demokratycznych 
aspiracyj wzamian za korzyści i względy ja
kiem! żydzi cieszą się ze strony sanacji.

Frzechedzimy jednak do szczegółów me- 
niarjalu. ..Kryzys gospodarczy żydowstwa. poi 
skiego —  czytamy’ tam —  n n da się żadną 
miarą sprowadzić do pgóbiegó kryzysu gospo
darczego w Państwie. Przyczyny jego tkwią 
znacznie głębiej, posiada on cechy s | ncyficz- 
ne, odrębno, wywołane już nwtylko warunka
mi czysto objektywnomi. nip i względami na
tury wc wnętrzu o-politycznej**.

•Tbst to  oczywisty ahsurd. Niema bowiem, 
obecnie zwłaszcza. -w erze sanacyjnej,  niema 
żadnej polityki skierowanej specjalnie prze
ciw żydom. Ulegaią oni co najwyżej temu 
ogólnemu przesilenm gospodarczemu, jakm

przezywa 
jątku.

Zupełnie już jednak niezrozumiałym jest 
zarzut, że „rządy polskie od czasu restytucji 
państwa po dzień dzisiejszy, stosują, z malemi 
uchyleniami, polityko zmierzającą do wzmoc
nienia w tych właśnie dziedzinach żywiołu 
polskiego kosztem osłabienia siły żywotnej 
mniejszości narodowych, a przedewszystkiem  
ludności żydowskiej, do wypierania żydów1 z 
różnych placówek gospodarczych, które zdo
łali dzięki różnym okolicznościom dziejowym 
w- swych rękach utrzymać*4.

T n id m  chyba wymagać, by rządy w Fol- 
sco nio dążyły do gospodarczego wzmocnie
nia żywiołu polskiego. 'Że nic odbywa się to 
zaś ..kosztem żydów1* świadczy najlepiej fakt. 
że właśnie żydzi wypierają ludność polską z 
własności nieruch miej, handlu i przemysłu. 
Ten proces zalewu polskich placówek przez 
-żydów’, odbywa się wciąż, szczególnie pilnie 
i szcliko w miastach.

„Wprowadzenie monopol’ państwowych — 
wywodzi dalej memorjał żydów-ki —  pozba
wiła pracy dziesiątki tysięcy robotc-ników i in
nych pracowników żyd-nwskich. Ku tęmu same 
mu celowi p-odążala polityka koncesyjna pań 
stwa: odebrała ona koncesje wr pierwszym rzę
dzie alkoholowe i tytoniowe z rąk ich dotych
czasowych wieloletnich posiadaczy i nadała 
je inwalidom i innym u przy w ilejdwanym ka- 
tpgorjom zmuszając w’ ten 'sposób społeczeń
stwa żydowskie do ponoszenia ofiar**.

Stwierdzić tu należy, że -wprowadzenie mo
nopoli przez pańtwo jest jednym z ogólnych 
przejawów życia gospodarczego, bynajmniej 
nie wymierzonym specjalnie przeciw żydom. 
Przpiueż nawet, ostatnio SzwT.jcarja ustanowiła 
u siebie- monopol spirytusowy a żydzi nie

upatrywali w tem jakiegoś aktu  przeciw sobie 
wymierzonemu. Z przydziału koncesji inwali
dom —  korzystają także i inwalidzi żydowscy, 
rewizja zaś koncesji dotyka zarówno konce
sjonariuszy żydów (w Małopolsce), jak i P o 
laków w Poznańskiem i na Pomorzu. Do 
wszystkich tych zjawisk gospodarczych muszą 
się żydzi dostosowywać na równi z ludnością 
polską.

Kapitalnie brzmi za-zuf, że ..protekcjonizm, 
stosowany przez rząd wobec rozwijającego 
się, względnie powstającego rdzennie polskie
go kupiectwa i rzemiosła., podrywa możność 
egzystencji żydowskiego handlu i przemysłu-’. 
Mogliby polscy kupcy coś więcej p.owuedzieć, 
jak to -wygląda ta ..opieka" rządu nad nimi 
i iak na niej dotychczas wychod-/'- Mówią o 
tem także s ta tystyk egzekucji i licytacji pol
skich placówek.

Żydz. korzystają zresztą z szerokiego po
parcia finansow-ęgo ze strony potężnej sieci 
organizacyjnej żydowskich central spóldzie'czo 
kredytowych oraz z akcji pomocy Amerykań
skiego Kcanitptu Rozdzielczego S-Tointu). W y
płacił on, jak przyznaje memorjał, żydost.wu 
polskiemu zgórą 27.0O0.00D dolarów, t. zn. 
około 2-10 mi'jonów 7.1. Sumy’- te nie obejmują 
przekazów pieniężnyćh żydów amerykańskich 
dla ich krew nych w Po!s'-e. przesianych za,
pośrednictwem ...Jointir* w latach 1919 1921,
dochodzących do 9.000.000 dolarów. Poczyna
jąc od r. 1922, ...Joint." prowadzi pracę na po
lu wspóldzielczośoi żydowskiej. W tym celu 
utworzył on wraz z Twr-m ...Jewish. Golonisa- 
fion A.ssociatioń* (IGA) instytucję kredytewą 
pod nazwą ..Foundation", która w’ latach 
1922— 1929 udzieliła spółdzielniom żydowskim 
kredytu w wysokości około 2.S00.000 dolarów’ 
(25 miljmów zł.).

Żydzi twierdzą, że ciągłe zwracanie się 
ludności żydowskiej o pmnoe matp.rjalną do 
żydów zagranicznych „osłabia prestiż Państwa 
i zmniejsza powagę kredytową Polski’*. Jes t  
to pogląd mylny, zasilanie bowiem kraju ma
cierzystego przez emigrantów jest rzeczą zu
pełnie normalną i odbywa się tak. j a k '  np 
przesyłanie rodzinom polskim przekazów7 przez 
emigrantów w Ameryce, lub zbieranie wśród 
emigracji polskiej składek na cele ogólne wr 
Polsce. *

Żadną również miarą nie podobna zgodzić 
się na pretensję żydowską, iż nie tworze się 
w Polsce względni’1 nie popiera finansowania’ 
szkół z językiem wykład owym hrbrajskim. 
Dla takich szkól bowiem miejsce jest w Pale
stynie. nio w Polsce, gdzie dla ż“dów w pełni 
są dostępne szkoły polskie i gdzie nawet 
wśród żydów pstro zwalczanem jest wprowa
dzanie języka hebrajskiego.

Słusznym jest jedynie postulat domagający 
się ogólnych reform gospodarczych. ' w szcze
gólności reformy podatku obrotowego, który 
iv równym stopniu niszczy handel j przemysł 
polsKi jak i żydowski.

Memurjał kończy śię apelem do rządu, by 
wystąpił „z śmiałą inicjatywą opracowama wy 
raźnego programu zmierzającego do usunię
cia przyczyn, powodujących obecny stan k a ta 
strofalny**.

Trudno przypuścić, by minio stać sie za. 
dość temu życzeniu, kryjącemu pretensję do 
niewiadomo już jak daleko idących koncesji 
dla żydów ze strony tak ustępliwej wobec 

wy. J nich sanacji.

Z listów do Redakcji.
A \Q W A fZ  fNSKT 0 OFERTACH 

„KURJERKA**.
Szanowny Panic Redaktorze!

Ponieważ jeździłem z odczytem moim do 
Dąbrowy Górniczej, przeto dopiero dzisiaj 
zdą]a od Krakowa, na wsi, otrzymałem w-yci- 
nck „Kur,jera Ilustrowanego1* z dnia 2f5-go 
czfrweiL ■

Z ofertami i prośbami o wstrzymanie prze- 
zemnie kampaiiji przeciw’ brudnemu piśmicllu 
wysyłał do mnie ten pan Dąbrowski dwukrot 
nie p. Błażejewskiego, raz av -Krakowie, raz 
w Warszawie. Interweniował też w tej spra
wie swCgo czasu p. Krzywy. Nadto jeden 
z moich przyjaciół, ą świetnych pisarzy, wie
lokrotnie starat się mnie przekonywać, że ten 
pan Dąbrowski żywi dla mnie gorący kult 
tajemny i każdej chwili go-tów się ze mną po
godzić. Z ofertami silniejszemu występował 
tylko p. Blaże.jowski. Rozmowy z nim zostały 
natychmiast zakomunikowano znajomym. 1 

’ Co do moich rzekomych ofert tn pan Dą
browski, mówiąc jogo ulicznik-owskim stylem, 
oczywiście „zełgał1* jak  zwykle „bezczelnie1* 
i śmiesznie. Kurjerok krakowski uważam za 
najnikczemniejszy i najbardziej akorrumpowa- 
ny organ opinji nublicznej w Polsce. Czytam- 
stalc pisma i brukowm i żydowskie i komuni
styczne, ale tego brudasa nigdy nie biorę do 
ręki. Mógłbym współpracować np. w „'Nowym 
Dzienniku1*, gdybym przeszedł na judaizm, ale 
dla współpracy w’ „Ul. Kurjerku * mam tylko 
uczucie i słowu pogardy i odrazy. Ponieważ



•Nr. 167J .GŁOS NARODU" z dnia 29-go cz°rwca 1930. M r. «

atoli jajami obrzucony kieszonkowy dykta tor  
opirji publiozn°j w  Krakowie pisze:

. Równocześnie oświadczamy, że już od 
la t  8 co pewien czas zjawiają się w „Ul. 
KurjeTze Codz." przyjaciele p. Kowaczy11 
skiego, k tórzy  komunikują, że p. Nowa- 
czyński m a już dosyć Warszawy i kliki, 
do której należy i ehętnieby pisał teraz 
przeciw Warszawie i przeciw tej klice, gdy
by mu za to  dobrze zapłacono i zapewnio
no byt ntp. w formie posady w  „111. Kurje- 
rze Codz.“ —

Drzeto zapytuję p. Dąbrowskiego: k to  i kiedy 
zjawił się w t :,Kurjerze 111.“ z taką  ofertą? Ani 
bowiem „Warszawy, ani mojej kliki11 nie tylko 
nie mam dość, ale w Krakowie dzisiejszym 
nie chciałbym i nie mógłbym zamieszkać dłu
żej nad  48 godzin, dopóki p. Dąbrowski i je
go .Kurjerek" nie będzie zlikwidowany, a pa
łac na  Psiej Górce zrównany z ziemią. Na to 
się zaś na razie nie zanosi.

Pan Dąbrowski napadając na mnie stale 
chce mnie sterroryzować, ponieważ wie dobrze, 
że dostarczono mi materjałów koirpronrttiją- 
cych jego cały geszeft, z któremi to materja- 
łami wystąpię dopiero wtedy, kiedy ten pan 
ośmieli się kandydować do przyszłego Sejmu! 
Inde irae.

„Przeciw Warszawie11 piszę w moich pis
mach wtedy, kiedy mi się podoba. Przeciw1 po
litycznemu Krakowowi, zatrtrwanemu moral
nie przez p. Dąbrowskiego, będę pisał zawsze 
i  wszędzie.

Co do insynuowanej mi stale przez p. Dą
browskiego chciwości n a  dobre zapłacenie11 
rozwodzić sśę dłużej nie myślę, gdyż brak tej 
chciwośc.1 jest w kolach prasowych dobrze 
znany. W „Gazecie Warszawskiej" pobieram 
pensję nie całych 750 zł. i jestem ż niej dum
ny. Kii szonkowy dyk ta to r  opinii publicznej 
•w Krakowie cierpi przewdekle n a  parafiańską 
megalomanje (typową u nowobogackich) przy
puszczając, że wszystko i wszystkich można 
kupić za „byt zapewniony" i „posady".

Kończę zapytując: Którzy to moi przyjacie
le zjawiali się w ta k  brudnym moralnie loka
lu? Którzy „komunikowali" etc.?

Ja  bowiem za „moich przyjaciół" uważam 
raczej tych, k tórzy  po raz pierwszy zjawili 
się na Małym Rynku w  poniedziałek o godzi
nie 10-tej. Adolf Nowaczyński.

P r z y p .  R e d .  List p. Nowa.czyńskiego 
jest odpowiedzią na zarzut „II. Kuri. Codz.", 
jakoby przyjaciele pana N. zgłaszali propozy
cję jego współpracy w „Kurjerku . W pierw
szych zdaniach p. N. opowiada, że \ o  j e m u 
p. Dąbrowski proponował współpracę w swern 
piśmie, zdanie ostatnie odnosi się do „niezna
nych sprawców" obrzucenia p. Dąbrowskiego 
jajami.

3 1  ta

Budują zbyteczny paiacl
Z Katowic donoszą, że śląska rada woje

wódzka przystąpiła do budowy specjalnej sie
dziby reprezentacyjnej dla p. Prezydenta 
Rzplitej nad brzegiem W isły na Śląsku Cie
szyńskim, Siedziba ta. w  której p. Prezydent 
mieszkać będzie podczas odwiedzin Śląska, 
wznoszona'jest, z okazji 10-lecia przyłączenia 
ziem śląskich do Polski.

N a marginesie tej wiadomości podkreślić 
trzeba, że w Sejmie śląskim podniesiono bardzo 
poważne zarzuty przeciw budowie nowego zam
ku, zupełnie zresztą niepotrzebnego, w obec
nej ciężkiej sytuacji f i n a n s w rj i gospodar
czej.

Specjalna policja więzienna.
W  myśl nowej ustawy o organizacji wię

ziennictwa, tworzona jest n a  terenie cal?] 
Rzplitej specjalna ctraż więzienna dla ochrony 
więzień, eskorty więźniów i t. d„ celem zastą
pienia używanych dotąd funkcjonariuszy p -li- 
cy jnyćh .

Policja więzienna składać się będzie i  bry
gad pieszych i konnych. Umundurowanie p-jli- 
oji więziennej oparte jest na tych samych wizo 
rach, co dotychczasowe umundurowanie p<wS 
sonaiu więziennego.

Tragiczna śmierć w nurtach Wisły.
Niezwykle tragiczny wypadek utonięcia w 

Wiśle wydarzył się pod Tczewem.
Robotnik 23-let'ni K utner  z iGdańska wzią 

•wszy sweg,o 5-letmego bratanka na plecy, za. 
czął z nim pływać. W  pewnej chwili dziecko 
ze strachu zacisnęło silniej ręce kolo szyi 
Kutnera, pozbawiając go oddechu. Kutner 
stracił wskutek tego przytomność, i poszeuł 
wraz z  chłopcerh na dno. Ciał ich dotychczas 
nie odnaleziono.

W  +ym samym dniu zanitowano n a  Po
morzu 9 utonięć podczas kąnieli w  W ;śle.

WYSOKA TEMPERATUR* MORZA.

iTtlk podaje prasa pomorska skutkiem dłu 
gotrwaiej słonecznej pogody temperatura wo
dy w irnersu Bałtycko m pod Gdynią wynosiła 
onegdaj 20 stopni G. przy 24 st. empłoty w  po
wietrzu. T ak  wysokiej temperatury jeszcze 
w tum raku me notowano.

„Po Piłsudskim gc
We środę odbyło się w Warszawie zgroma

dzenie Stron. Narodowego, na którem poseł 
Rybarski w ten sposób scharakteryzował obec
ną sytuację:

„Czy mamy dykta turę?  Nie! Jest to j a 
kiś system zwalania odpowiedzialności za 
własne błędy na Sejm, a przypisywanie so
bie nieistniejących zasług.

i Nic jest oszczędnością system niepłace
nia za dostawy dla rządu. O stosunku do 
mniejszości narodowych niech świadczą 
fak ty  wypuszezeniai na wybory na kre
sach z więzień rewolucjonistów mniejszo
ściowych. Prestiż państwa mierzy się kuk
sem pożyczki polskiej stabilizacyjnej, która 
spadła tak, że posiadacze stracili na niej 
9 mióonów dolarów. Administracja i policja 
zajmuje się polityką, a przestępstwa ucho
dzą bezkarnie! (oklaski) Kto zabił Sieczkę.

Głód na ulicach Łodzi!
Tragiczne położenie pracującej, a właści

wie bezrobotnej obecnie Łodzi   najlepiej
odzwierciadla kronika tamtejszego i pogoto
w ia  ratunkowego, które w ciągu ostatnich 24 
godzm wzywane by l i  kilkanaście razy. głów
nie dla niesi&nia pomocy omdlałym z gladu! 
Prasa łódzka notuje 5 takich wypadków w 
ciągu doby.

Juljan Ejsmond padł ofiarą katastrofy 
samochodowej.

Katastrofa samochodowa, jakiej ulegli czlcn 
kowie Penelubów podczas wycieczki do ii ir- 
s-kiego Oka. okazała się tragiczniejszą w skut
kach. Główną ofiarą jej padł Juljan Ejsmoml, 
Stan jego jest bardzo groźny. ̂ Dcznał on piz\ 
wypadnięciu z aula załamania czu-zki w oko
licy prawej fkroni, tracac przytomność i do
znając porażenia. Po pr/.cwiezieidu g o d ?  Szpi 
tala Klimatycznego, przystąpiono do operacji, 
przeprowadzając trepanację cza-zki i usuwając 
odłamki kości. W c vi-ie op ,-aeji nieznacznie 
naruszona została opona mózgowa i (iosHo do 
zranienia samej substancji morgowej, co wy
wołało objawy porażenia, Które to o :faw v mi
mo operacji dotąd jeszcze zupełni** nie ustą
piły. Ejsmond bezpośrednio no peracjl obu
dziwszy się z narkozy, odzyskał na , chwilę 
przytomność, obecnie jest j?j w dals:yra
ciągu pozbawiony, a H 'r .  zdrowia nudzi 
w ifk ts  otaiwy O ile nie zajdzie infekcja, s*ar. 
może się n oprą wić.

Inne ofiary wypadku. j i  więc .pjfffi Doma
niewski i red Kleszczyński, czują się zupełnie 
dobrze. *

Żniwo śmierci na katedracn 
uniwersyteckich.

Ś. p. prof. Stanisław Trzebiński. W Wilnie 
zmarł profesor zwyoz. historii i filologji medy
cyny Uniwersyteu Stefana Batorego, śp. Sta
nisław Trzebiński. Na znak żałoby powiewa 
flaga żałobna na gmachu Akademji Umiejęt
ności, której zmarły był członkiem.

ZGON PROF. ŻEBROWSKIEGO
We czwartek 26 czerwca br. zmarł w W ar

szawie ś. p. dr. Edward Żebrowski, profesor 
zwyczajny djagnostyki i terapji ogólnej cho
rób wewnętrznych na wydziale lekarskim uni
wersytetu warszawskiego, przeżywszy la t  57.

DOCFNT POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.
Wczoraj wieczorem pozbawił się życia w y

strzałem z rewolweru docent roentgenologji 
wydziału medycznego na  uniwersytecie Jana  
Kazimierza, d r  Józef Ja x a  Dębicki. Powodem 
samobójstwa miały być ciężkie przeiścia ro
dzinne oraz trudności finansowe, w jakif de
n a t  popadł, podpisując znajomym weksle, k tó 
re nie zostały wykupione.

 o-----
m U S  BiBLJOTEKARSKT.

Zarząd Główny Polskiej Macierzy Szkolnej 
wspólnie z sekcją społeczno-oświatową Stowa
rzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego N auczy
cielstwa Szkół Powszechnych organizuje dwu
tygodniowy kurs bibłjo lekarski dla nauczyciel 
stwa i osób. pracujących w instytucjach spo
łecznych, od 14 do 2(j lipca b. r. Zaipisy na kurs; 
przyjmują: Biuro Zarządu Głównego Pol. Ma ■ 

cieTzy Szkol. W arszawa (Krakówskie-Przed- 
meiście 7 m. 4) i Biuro Stow1 Chrz.-Nar. Naucz. 
Szkół Powsz. w Warszawie (Senatorska 19). '

REPRESJE PRASOWE W WILNIE.
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w  W ilnie w ład z e  

a d m in i s t r a c j  jitfi rozpoczę ły  r e p r e s j e  w  s to 
s u n k u  a o  n r a s y  upoz;. r / jn e j  W  d n iu  24 
b. m . s k o n f i s k o w a n o  „ D z ie n n ik  W L * n s k  
za  u m ie s z c z e n ie  a r ty k u ł u  p  t. . . ^ s i ą d z  
Żongoiłowiez p a r a s o le m  miniswa C z e r 
wińskiego". A rty k u ł  t e n  z a w ie r a ł  u s t a 
w ie n ie  w y ją tk ó w  z innych  p ism . 1 . ” du 
25 b. m . s k o n f i s k o w a n o  ty g o d n ik  „0  los 
W i l e ń s k i "  za a r ty k u ł  o z jeżdzie  C e n t r o 
lewu w Krakowie.

[ej n:3 będzie"...
Koryzmę. kto umieścił bombę w poselstwie 
sowieckiem?

Monopol sanacyjny na patrjotyzm spro
wadza upaństwowienie pracy państwowej, 
podług wskazówek II oddziału

Dotąd byliśmy cierpliwi,Jdziś trzeba po
wiedzieć dość! (burzliwe oklaski).1̂ Każdy 
dzień rządów sanacyjnych wzmacnia radtjy 
kalizm, więc po Piłsudskim goTzej i tan nie 
będzie. Władzę obejmie, kto będzie lepiej 
zorganizowany1̂  ~
Po wiecu ruszyło około 300 osób Krafcow- 

skiem Przedmieściem, zwnosząc okrzyki prze
ciw rządowi. Policja skonsygnowana w więk
szej ilości rozpędziła manifestantów, bijąc ich 
brutalnie kolbami karabinów. Aresztowano 11 
osób, przeważnie akademików, których później 
na interwencje p. rektora uniwersytetu wypu
szczono.

V
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P. PREZYDENT RZPLITEJ JEDZ1E 
W SIERPNIU DO ESTONJI.

Wyjazd P. Prezydenta Rzplitej do Estonji 
oznaczony został na dzień 10 sierpnia. Pan 
Prezydent uda się z Gdyni do Tallina na 
jednym z okrętów polskiej marynarki wojen
ne', Celem podróży P, Prezydenta jest rewi
zytowanie naczelnika państwa estońskiego, dra 
Strandnianna.

NOWE LOTNISKA L. O. P. P.
Na tervtorjiuu województwa lubelskiego 

w miejscowościach leżących na trasie: W ar
szawa—-Lwów—Bukareszt, łączącej Bałtyk z 
Morzem Czarnem, powstaną 4 nowe lotniska, 
budowane przez woj. komitet Ligi O. P. P- 
Lotniska powstaną w miejscowościach: Za
mość, Wąwolnica, Turobin i Suść.

EKSMISJA PREZ. RATAJSKIEGO 
SĄDOWNIE UNIEWAŻNIONA.

Głośna sp rana  eksmisji prezydenta m. Po
znania Ratajskiego z domu skarbowego przy 
ul. Chopina, o czem swego czaru obszernie pi 
ąaliśmy, —  znalazła swćj epilog na roziprawie 

Bajtowej. Zapadł wyrok unieważniający wypo
wiedzenie. Koszta nałożono : na ■ Skarb P a ń 
stwa.

POLICJANCI W BIAŁYCH CZAPKACH
, Policjanci Warszawscy otrzymali onegdaj 

czapki o b.alych wierzchach, celem ochrony 
ipized pałacem i promieniami słońca. ”

AUTOBUS Z MARTWYM SZOFEREM- \

W  T Unie zdarzył się w tych dniach niesa
mowity wypadek. Oto szofer autobusu 1 letrow 
w czasie jazdy zmarł przy kierownicy nagle aa 
udar serca. Pasażerowie zauważyli zgon szofe
ra dopiero wtedy, gdy autobus stanął, zatrzy
many hamulcem naciśniętym przez ciężar ciała 
nipbnszczy'ka.

ZNOWU KATASTROFA AUTOBUSOWA.
Na szosie pod Siewierzem półciężarowy 

samochód przy zjeżdżaniu z góry; skutkiem 
zepsucia się hamulców, wjechał całym impe, 
tern do rowu, rozbijając się w szczątki. Samo
chodem tym jechało 6 osób, z których 1 uległa 
bardzo ciężkim obraipniom, tak, że przewiezio
na została do szpitala w stanie groźnym.

ZNOWU SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
PODATKÓW.

Wiilkio poruszenie wywołał w dzielnicy żv 
dowskiej w Wilnie wypadek samobójstwa, po
pełnionego przez kupca Arjana Szteinaj^wła- 
iciciela sklepu. Sztein, jak  twierdzi rodzina, 

nie mając wyjśra- z powodu nagromadzania 
się większej ilości nakazów płatniczych poda :- 
kowydh. przybył rano do sklei u, gdz.ie zam
knął się. odkręcił kurki z gazem i zatruł się 
na śmierć.

t *‘
Dar malarza polskiego dla Ojca św.

Papież przyjął na specjalnej audjancji arty
stę  malarza Trojanowskiego który  wręczył 
Ojcu świętemu kopję obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, malowaną systemem Fzeląź- 
k a  na przeźroczystem płótnie. Ojciec św. ser
deczni? podziękował za dar. przypominając, że 
w czasie pobytu w Polsce, pierwsze swe kroki 
skierował do sanktuarium w Częstochowie.

  o----
ZAPRZECZENIE POGŁOSEK O CHOROBIE 

PAPIEŻA.

Kola miarodajne w Rzymi? kategorycznie 
zaprzeczają fałszywym wiadomościom dzienni
ków amerykańskich o rzekomym złym stanie 
zdrowia Papieża, r Pomimo podeszłego wieku 
Papież ani na chwilę nie przerwał normalnej 
pracy, audjencji pielgrzymek, ostatnio bardzo 
licznych oraz uczestniczenia w ceremoniach ka 
nonizacyjnych. (

i
J

1030-i&?is parlamentu Islantiji.
W tych dniach rozooczęly się w Islandji 

właściwe uroczystości z okazji tysiąclecia 
istnienia Altingu czyli parlamentu islandzkie* 
go. W  ciągu środy przybyli ostatni goście do 
Reykjavik. stolicy Islandji. Wczesnym ran
kiem 'zjawili się studenci z Danii, Norwsgji, 
Szwecji i Finlandj. w kilka godzin przybyła 
chińska para królewska, a nieco nóiniej szwedz 
ki następca tronu. Po południu zgromadzili 
się goście na  błoniach Tinkvala. gdzie zbudo
wano nnasto, składające się a 5 tys. namio
tów1. Na uroczystości przybyli przedstawiciele 
prawie wszystkich większych krajów Europy.

Wulkanometr na nórze Pele.
Mieszkańcy wyspy Martyniki ni? będą już 

dłużej żyli pod ciągłą groźbą wybuchu strasz
nego wulkanu Mont Pele, którego erupcja z r. 
1902 należała do największych katastrof  żywio 
lowych współczesności. Obecnie bowiem zakła
da się we wnętrzu krateru  wulkanu t. zw. wul
kanometr, który będ?:e w stanie sygnalizować 
niebezpieczeństwo wybuchu na parę miesięcy 
przedtem.

Wulkan Mont Pele zachowuje się wpraw
dzie cicho w ostatnich łatach, ale uczeni, k tó 
rzy  zeszli do krateru, przewidują jego wzmo
żoną czynność. Wulkanometr, 'k tó ry  stanie 
w kraterze na zarządzenie francu k iego  mini
stra koleji. będzie kosztował trzy miljony fran
ków1. Specjalni funkcjonarjusze będą eo dwie 
godziny badali stan L w y , wyrzucanej z krate
ru oraz stan ciśnienia atmasteTyczn°go we 
wnętrzu wulkanu.

Pociąg zatrzymany przez szarańczę.
W  okolicach W iener-Neimadt pojawiła się 

w wielkich masach szarańcza, k tó ra  opadła na 
tor kolei lokalnej Pottemdorf—Wiener Nau- 
stadt. Koła jadącego pociągu miażdżyły sza
rańczę, ta jednak napływała w ta« wielkiej ilo
ści, że koła poczęły się ślizgać i pociąg musiał 
stanąć, nie mngąc posuwać się naprzód. Usu- 
nlęd-a {przeszkody dokonali doipi?r!o s trażacy 
i kolejarze, polewając tor benzyną i paląc sza
rańcze, Rano -okazało się że szarańcza, ogryzła 
doszczętnie plony na polach, leżących wzdłuż 
kohi.  Gatuinok. k tó ry  nawiedził Aus^rję Dol
ną. nie jest szarańczą wędrowmą, lecz szarań
czą miejscową. Wczesne suche lato  przyczyni
ło się do rozmnożenia tej plagi.

W ^eks^ku zadużo kobiet.
Według obliczeń tegorocznego spisu ludno., 

ści, ilość mieszkańców Stanów Zjednoczonych 
Meksyku (gdyż taka  jest nazwa urzędowa 
meksykańskiej republiki — Unidos ’ Estados 
Mexicanos) —  wynosi obecnie 16.404,030 osćb, 
t. j. o 2 miljony więcej niż w- r. 1920. Z tej 
liczby jest 8,065.695 mężczyzn, a  8,338.335 ko
biet.

Centrala mleka kobiecego w Rosji.
Przed dwema miesiącami, powstaia w  Mo* 

skwie jedyna w swoim rodzaju instytucja —-s 
centrćda mleka kobiecego. W tei to instytucji 
trzy razy dziennie 30 kobiet,  wybranych z naj
zdrowszych kobiet stolicy, oddaje swoje mle
ko gumowemu wężowb ssa/temu w  sposób me
chaniczny mleczny pokarm. To wszystko o l-  
hywa się pod okiem pielęgniarki i kontrolorki. 
Produkcja dzienna w instytucie wynosi 30 li
trów. Mleko to jest sprzedawano po 40 kopie
jek za 100 gramów handlarkom, które znów 
odsprzedają matkom niemowląt po 50 kopie
jek. I na tern musi być  zarobek.

N jo trzeba- dodawmć, że już n a  tern tle han
del ten wyrodzil się w  nieludzką spekulację. 
Matki niektóre pozbawiały swe maleństwa po
karmu aby go sprzedać za pieniądze w  cen
trali.

LOTNIK GROMOW —  NA WYSFACH 
SOŁOWIECKICh. V -I

Pod zarzutem kontrrewolucji zeislany zo* 
stał na  w jsp y  Sołowńeckie znanx‘ rosyjski 
lotnik Gromow który dokonał w swoim cza
sie lotu nad Europą r zachodnią i odwiedził, 
między innemi Warszawę. Za lot ten  odzna
czono Gromowa orderem „Czerwonego sztan
daru". ’ W ina jego polegała na  tem. że opo
wiadając swe wrażenia z pobytu na Zachodzw, 
czynił niezbyt pochlebne dla Sowietów po
równania.
PROKURATOR ZAJĄŁ SIĘ SKANDALEM 

LEKARSKIM W LUBECE.
Prokuratura w Lubece wytoczyła docho

dzę,nie nstęnne  przeciw1 drowi APstaedtowi. 
prof. Klotzowi. drowi Deyckowu i laborantowi 
Sehlichtorowi. w1 związku z tragicznym wypad 
kiem szczepionką Gałrtfotte‘a.

Ostatniej nocy zmarło znowu' dwoie dziB- 
ci, tak, że liczba ofiar nieudolnego josiugiwa-.. 
nianie, preparatem Calmette’a  wynos: 44. Oh’o- 
rych jest jer,zez? 61. '

SZLACHECTWO ZA ZASŁUGI D l A  
SDORTU.

Długoletni sekretarz amatorskiego Zwią.zkt 
lekkoatle tycznego  w Lopdynie otrzymał osta 
tnio z rąk króla angielskiego — szlachm-tw; 
za swe zasługi J nazywa się oho?nie';!S:r Park, 
ley.
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Duch „Kniazia Jaremy".
świetle nie jes t ścisła. Z tego jednak nie wyni-

1 ~~'r'

Modlitwa o deszcz,
.Wobec niebywałej posuchy godzi 

' się przypomnieć poniższą przepiękną 
Y' modlitwę wieszcza z Czarnolasu.

i
-  /•

Wszego dobrpgo Dawca i Szafarzu wieczny, 
Tobie ziemia, spalona przez ogień słoneczny, 
Modli się dżdża, i smętne zioła pochylone,
I  nadzieja oraczów, zboża upragnione.
ŚciŚni wilgotne chmury świętą ręką swoją,
'A one suchą ziemię i drzewa napoją 
Ogniem zjęte... O. k tó ry  z suchej skały zdroje 
Niesłychane pobudzasz, okaż dary  swoje!
Ty nocną rosę spuszczasz, T y  dostatkiem

hojnym
Żywej wody dodawasz rzekom niespokojnym, 
T y  przepaści nasycasz i łakome morze,
S tąd  gwiazdy żywność mają i ogniste zorze.
Kiedy ty  chcesz   wszystek świat powodzią

zatonie,
A kiedy chcesz — od ognia, jako  pióro, 
spłonie.

Jan Kochanowski.
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Wadowice ku czci Kochanowskiego.
Obchód ku  czci Ja n a  Kochanowskiego 

w Wadowicach odbył się staraniem gimnazjum 
państw, im. M. W adowity, oraz gimnazjum 
pryw. żeńskiego, dnia 18 b. m. Urządzony ja- 
k o  festival wi ogrodzie bursy, stanowił śmiały 
odskok od tradycji wszystkich akademij i ob
chodów, zgromadziwszy n a  tle przyrody śród. 
6tarych lip i modrzewi liczną publiczność, ze
braną przy eobótkowem ognisku.

Na skra ju  oświetlonej pochodniami polany 
widniało popiersie poety, któremu hołd nale
żny od dzisiejszego pokolenia złożył prof. T. 
Szantrocb. Po deklamacji ucznia pieśni 12 
z  „Pieśni11 ks. II-giej ,odśpiewał chór mieszany 
Gomółki psalm 64-ty. Główne jednak zainte
resowanie skupiło się n a  inscenizacji „Pieśni 
świętojańskiej o Sobótce11. Rozbrzmiały przy 
■ognisku nuty  wiejskiej muzyczki, zaroiła się 
polana tłumem dorodnych dziewcząt i zama
szystych chłopaków w  barwnych strojach lu- 

‘ dowych i  rozpoczął się jakby  obrzęd sobótki, 
urozmaicony śpiewami i tańcami. Ilustracja 
muzyczna prof. J .  E. Titza. oryginalna w  opar
ciu o motywy ludowe, zestrajała się wdzięcz
nie z  układem ,-Pieśni świętojańskiej’1.

Całość wieczoru zostawiła u  uczestników 
miłe wspomnienie pięknej chwili, spędzonej 
w atmosferze poezji, zespolonej z czarem wio
sennej przyrody. Ergo.

Spuścizna duchowa Orkana.
Spuścizna duchowa Orkana jest nie zebrana 

całkowicie, a naw et w  pewnym stopniu zagro
żona, o fle nie znajdzie się wkrótce jakaś  ini
cjatywa, zmierzająca do zbiorowego wydania 
dzieł zmarłego pisarza. Większość dzieł Orka
na  jest wyczerpana; są  to bowiem stare w yda
nia. Poza tern Orkan pisał w  ostatnich latach 
'dłuższą powieść i połowa tej powieści hyła już 
gotowa do druku. Wiadomo też, ie  pracow.ił 
nad większem dziełem scenicznem.

Chodowiecki był Polakiem.
Badacz naszej przeszłości. Aleks. Kraushar 

wydał dziełko p. t. „Daniel Chodowiecki", 
w którem stwierdza na  podstawie rycin i do
kumentów, że znakomity ry townik  z XVIIT-g> 
wieku był i czuł się Polakiem. Twierdzenie swo 
je  opiera, zwłaszcza na  liście ar tysty  do prof. 
Józ. Łaskiego. W ypada dodać, że szermie
rzem polskości Chodowieckiego był u  nas pierw 
szy A. Nowaczyński.

Zmierzch dźwiękowców?
Z Ameryki dochodzą alarmujące wieści a 

kryzysie filmu dżwiękowięgo. Nawet filmy bar
wne, któremi usiłuje się ratować zagrożoną 
egzystencję „tałkiesów11 —  nie. mogą zażegnać 
kryzysu. Producenci amerykańscy włożyli ba
jońskie sumy w  te dziesiątą, gadającą muzę. 
Obecnie ma ją uratować telewizja w zastoso
waniu filmowem.

Wynalazki z dziedziny telewizji są dołych- 
órzas trzymane w tajemnicy, Już  wiadomo jed
nak. i °  ekran, na którym ukazywać się będą 
obrazy telewizyjne, powiększono z trzech cali 
do sześciu stóp kwadratowych- Niedługi jest 
już czas, w którym będzie można do duno .  
wyęh aparatów radiowych dostosować apara
t y  telewizyjne i stworzyć sobie w  ten sposób 
kino dźwiękowe w domu. Obecnie sprawa się 
rozbija ty lko  o fabrykację tanich aparatów. 
Kino dźwiękowe musi ustąpić miej.sca natural
nej telewizji.

O POZIOM ARTYSTYCZNY FILMU.
Szereg literatów francuskich jak A. Maurcus, 

J. Giraudot:x, hr. De Noailles i in.. utworzyło 
organizację, mającą na celu czuwać nad pozio
mem artystycznym filmu francuskiego. Do

Ostatnia kwatera wojenna w jarze pod 
Sokolim Brodem.

Hen wśród rozległych stepów ukraińskich 
u ujścia Fawołoczki do sennych wód Rastawi- 
cy leży opuszczona i nędzna dziś mieścina Pa-- 
wolocz. Dawniej bywało tu inaczej. Przebywa! 
w niej kilkakrotnie Chmielnicki. Pułkownikował 
molojcom powoloefchn nasz dobry znajomy wa
tażka kozacki. Bohun. Jego  miejsce zajął n a 
stępnie zięć Chmielnickiego, Tetera. Ale ty tu 
łem do największej dumy pawoloczan jest to. 
z nazwą ich sadyby związane są ista-tnio cawi- 
że z nazwą ich sadyby związane są ostatnie 
chwile życia nikogo innego jak  samego Księcia 
na Lubniach, Jeremiego Wiśniowieckiego. Je- 
szczo przed 30 laty meżna było znaleźć staru
szków mieszczan, którzy z pietyzmem wskazy
wał i w obrębie miasteczka rzekomy grób Ks. 
Jeremiego. ■

Tuż w  najbliższem sąsiedztwie Fawoloczy 
rozłożył się wzdłuż szumiącego sitowia Ra.sta- 
■wśey, Sakoli Bród. Tętniąca życiem, rozkoszna 
wieś ukraińska, rozśpiewana pieśitią, w której 
melodja, smętek, rytm i głosy idą ze sobą 
w zawody.

Tam, głęboko w pustkowiu okolicznych ste
pów, ukrył bię ja k  zapadła oaza miniaturowy, 
amfiteatralny ja r  z futorem, o którym staro
dawne podanie niesie, że w nim zakończył 
życie Ks. Jeremi.

Słowem o naszym bohaterze w or-Jej tej 
okolicy pełno miejscowej tradycji, która po
przez wieki, burze i pożogi dziejowe uśzla 
cało, by w naszych już czasach (mamy tu na 
myśli czasy przedwojenne) wo dworze Soko- 
librodzkim u pp. Tadeuszów Lenkiewiczów 
znaleźć dalszych, pełnych pietyzmu strażni
ków ustnie przekazanych kar t  przeszłości.

Rzecz dziwna: o listnieniu niepisanej tra 
dycji pawołockiej niema śladu w  literaturze 
historycznej. Niewyjaśniona wogóle kwestja 
grobu Ks. Jeremiego .jest przez historyków po- 
zatem albo traktowana półsłówkami albo też 
pomijana milczeniem, a tylko prasa codzienna 
rejestruje od czasu do czasu sprzeczne ze sobą 
informacjo i ).

Oddajmy hołd nieustraszonemu rycerzowi 
i wodzowi kresowemu, k tóry  był masima par« 
zwycięstwa pod Beresteczkicm i ze wspólczc- 
snemi źródłami w ręku spróbujmy ustalić miej
sce wiecznego spoczynku pana na Lubniach.

Śmierć na zamku w  Pawoloczy.
W  diarjuszu wojny polsko-kozackiej, p ija

nym w obozie, czytamy pod da tą  -..20 Aug. 
1651“ : „Niąże Pan Wojewoda ruski (Jeremi
Wiśniowlecki) z wielkim żalem wojska -wszyst
kiego a  prawie całej Ojczyzny nie chorując 
nad 22 godzin umarł, (w 39 roku życia. Przyp. 
autora11.)

N a milę przed Pawołcczą, gdy się wojsko 
złączyło które było rozdzielone dnia 13. sier
pnia zeszli się J. P. P. Hetmani na radę do n a
miotu Xcia, k tó ry  w ten czas zdrów był i we
sół, napijając się z Ichmcśeiami według potrze
by. Nazajutrz w poniedziałek z pragnienia 
zjadł ogórków, po tym  miodu się napił, z  cze
go żołądek zepsował i w gorączkę wpadł, k tó 
remu X. Cunasius, Doktor P. Starosty kalu- 
skiago nie mógł dać rady do dnia dzisiejszego.

Odniesiony będąc do zamku pawołockiego 
Panu Bogu ducha oddał. Zaraz tegoż dnia 20 
Aug. o godz. 11-tej przedpołudniem według 
zwyczaju, uznawszy prędką śmierć, wnętrza 
z niego w-ypruto, —  płuca w nim bardzo zni
szczały, a serce było jak p.ęherz.

Przeprawiwszy się na drugą strunę Pa w oto
czy, zatrzymaliśmy się przez dzień 22/YI1I. 
Tegoż dnia wszystko wojsko tak konno jak 
piesze z wielką żałością ciało prowadziło przez 
obóz między dwiema szeregami .pilików na 
dobrą ćwierć mili stojących i za ciałem idą
cych. Zakonnicy wojskowi, śpiewając przed 
ciałem, wojsko w  bębny bijąc, w trąby i, sur
my grając żałośnie, prowadzili ciało w trumnę 
włożonw smołą zalane11.

Tak  samo mniej więcej brzmi raport. P- 
Powszc przesiany z obozu hetmanowi litew
skiemu,

A więc zmarł ks. Jeremi na zamku pnwó
leckim. Ten fakt nie może ulegać najmniejszej 
wątpliwości. Tradycja związana z jarem w tern

K) Najczęściej wymię,niane są jako miejsca 
wiecznego spoczynku Ks. ,T. Łysa góra w gó
rach Świętokrzyskich i Wiśniowiec. na Woły
niu. W  literaturze historycznej z  wersją o Ly. 
sej górzo spotkałem się jedynie w Słowniku 
geograficznym. Rejestruje ją  tam jako legendę 
Chlebowski. W  kościele Wniebowstąpienia 
Pańskiego w Wiśniowcu były do r. 1913 gro
bowce rodziców K,s. J.. mianowicie Ks. Micha
ła Starosty Owrminogo i Reginy z Mohilow. 
Zwłok Ks. ,T. tam nigdy nie było. Kulikowski 
podaje w Słowniku geogr., że grób Ks. J. 
znajduje się w Pawoloczy.

współpracy zaproszono również polityków, re 
żyserów i finansjerę przemysłu filmowego, i 
Przydałoby się coś takiego u nas!

ka, by daleko odbiegają od prawdy. Biorąc 
w rachubę odległość jaru od Pawoloczy, oraz 
inne okoliczności, można z wysokim stopniem 
prawdopodobieństwa' przyjąć, że ks. Jeremi, 
Stojąc kwaterą w  jarzp, tam zachorował, i że 
w stanie agrmji przeniesiono go na zamek pa- 
wolocki, gdzie niebawem ducha wyzionął.

Następuję ckm całej sprawy: dokąd z zam
ku pawołockiego przewieziono zwłoki i gdzie 
je pochowano? Otóż na to pytanie ani przyto
czone dokumenta, ani współczesny historyk 
Rudawski, ani Niesieck; nie dają albo żadnej 
odpowiedzi, albo tylko niewyraźną, - niedomó- 
wioną.

Gdzie szukać źródła tego tajemniczego 
milczenia względnie powściągliwości?

Tajemnica miejsca wiecznego spoczynku.
Aby sytuację zrozumieć, musimy się cof

nąć do bitwy pod Berest oczkiem sloezonej 
z nawałą Chmielnickiego dnia 7/YII 1651 r. 
Otóż po zwycięstwie tam odniesionem. rozpo
częły nieznaczne stosunkowo nasze siły pod 
wodzą dwóch hetmanów Potockiego i Kali
nowskiego oraz ks. Jeremiego pościg za cofa- 
jąeem się kozactwem. Im dalej w głąb Ukrainy 
armja posuwała się z tern większym oporem 
wojsk kozackich i cywilnej ludności trzeba, 
było wałczyć. Między in n om i siłą zdobyto Fa- 
wolócz, przyezem wojska nasze podniecone 
oporem, wbrew woli wodzów zbyt silnie dały 
odczuć zwycięstwo miejscowej ludności, słyn
nej zresztą z bandytyzmu i hajdamackiej nie- 
nawiści do Polski.

I los chcę, że w tej właśnie Pawoloczy, le
żącej w obrębie dymiącego jeszcze kotła ko. 
zackieo, umiera jeden z naczelnych wodzów, 
wysoki dygnitarz Rzeczypospolitej.

Co miało dowództwo armji począć z ciałem 
zmarłego, które złośliwe fa tuR  rzuciło mu 
wpoprzek drogi w terenie bojowym i zrewo
lucjonizowanym, zdała od prowincji państwa 
żyjących normalnym trybem życia?

Odsyłanie ciała w głąb kraju było niewy
konalne z powodu niemożności wydzielenia ze 
szczuplej armji odpowiednio silnego konwoju 
wojskowego, któryby tworzył dostateczną es
kortę dla transportu.

Wobec tego pozostawała tylko jedna dro
ga: pochować ciało tymczasowo na miejscu,
sio ze względu na masowo praktykowane na 
Ukrainie rabunki i profanacje grobów polskich 
zachować przy pogrzebie jak najdalej Idące 
środki ostrożności wskazane sytuacją.

Wychodząc z tego założenia, nie było 
.przeszkód przeciw publicznemu wyprowadze
niu zwłok ulicami Pawoloczy, nawet z pompą 
wojskową. Fam jednak ak t  złożenia eiala do 
grobu musiał być dokonany poza Pawołcczą, 
w ścisłej tajemnicy, w cztery oczy kilku zau
fanych osób i z zatarciem śladów grobu.

T ak  też się stało.
Oto co pisze współczesny historyk Rudaw

ski: Na trzeci dzień po śmierci ciało W. wywie
ziono z Pawolocza w stronę ku Zamościowi 
przez rzędy uszykowanej jazdy i piechoty. 
Postępowało za nim 2009 jeźdźców... Z wielką 
pnmną odbył się pogrzeli księcia, którego woj
sko całe niby ojca opłakiwało.. ’

Duch „Kniazia Ja rym y‘,£. w stepach.

Sytuacja tedy zupełnie jasna. Pochowano 
ciało na miejscu, alo nie w Pawoloczy. tyłku 
gdzieś w pobliżu, więc. w stepie. Togo Rudaw
ski wyraźnie nie mówi, ty łka  każe się nam 
domyślać. Widocznie i on poczuwał się do 
obowiązku dochowania tajemnicy grobu, po
dyktowanej wymionięnemi względami, a za 
naruszenie tęgo obowiązku uważał nawet 
ogólnikowe stwierdzenie publiczne, że grób 
znajduje się na polach .sąsiadujących z Pawo- 
loczą. Niestety, Tcjemnica grobu, która miała 
być tylko chwilową t. j. aż do nadejścia poło
żenia, sprzyjającego przewiezieniu zwłok

w głąb kraju, stała, się z biegiem czasu taje
mnicą po wieki. Już zdaje się w niedługi czas 
po pogrzebie, ani hetmani, ani inne osohy bio
rące udział w pogrzebie nie zdołały* wskazać 
miejsca, gc}ziie zwłoki złożono, s Konieczność 
dokładnego zamaskowania grobu .przed wro
gami spowodowała kompletne zniknięcie go 
z  oczu i dla swoich. Wszelki ślad, jaki po nim 
istniał w pamięci kilku uczestników ostatnie
go aktu pogrzebu, zginął bezpowrotnie w  bez
brzeżnych równiach stepowych. Gdyby, choć 
najmniejszy pozostał, inie ulega wątpliwości, 
że najbliżsi zmarłego, a szczególniej jfgo kró
lewski syn uczyniliby wszystko, by doczesne 
szczątki tego, który był słońcem pierwszej 
wielkości ich rodu w tryumfalnym powrocie 
przewiezione zostały tam. gdzie z tytułu wę
złów krwi czy też ducha było ich miejsce. Ale 
raz zawarty step okazał się najbardziej nieu
błagalnym. bezlitosnym pia,stanem tajemnicy.

T ak  tedy zgodnie z miejscową ' tradycją 
pawołocką. niedaleko odbiegającą od rzeczy
wistości, można za pewnik uważać, że spoczął 
Ks. Jeremi na wieki w bezimiennej mogile, 
ukrytej w łonie równi stepowych pod Fawolo- 
ezą.

Ciulcnf zrósł się w jedno ze stepem ukraiń
skim, którego za życia był nieugiętym stra
żnikiem.

A duch jego krąży hen na dawnych" rubie
żach Rzeczypospolitej jak  drogowskaz na 
przyszłość. J a k  drogowskaz, ale i jako’ ostrze
żenie: biada słabym, nieprzygotowanym d u 
chowo i fizycznie!
,, Stanisław Dorożyński.

f a o r i ,

Międzynarodowy Zjazd Gwiaździsty 
do Łodzi.

W dniach od 5— 18 sierpnia b. r. odbędzie 
się w Lodzi największa z dotychczasowych im 
prez motocyklowych w Polsce, mianowicie 
wielki międzynarodowy zjazd gwiaździsty, do 
którego staną wszystkie prawie państwu Euro 
py. Spodziewany jest, udział S0 zawodników 
zagranicznych i 200 ze wszystkich miast całej 
Polski. Zjazd organizuje łó lzk i „Union11.

PIERWSZY KROK PŁYWACKI 
W KRAKOWIE.

Sekcja pływacka K. S. .,Cracovu(1 urządza 
w niedzielę 29 b. m. o godz. 4 pc, południu 
pienvsze w tym sezonie zawody pływackie 
w basenie w Parku Krakowskim. Startować 
będą najlepsi pływacy polscy.

SZWECJA—POLSKA.
W niedzielę dnia 29 b. ni. rozegrane zosta

ną na boisku Cracovii międzynarodowe zawo. 
dy o mistrzostwo Europy w koszykówce Pań
o godz. 4.30 po południu. Po raz pierwszy 
w Polsce odbędzie się impreza sportowa, którą, 
już dziś interesuje się cala zagranica. W razie 
wygranej Poiski ze Szwecją, spotka się nasza 
reprezentacja w- Pradze z Czechosłowacją.

Bezpośrednio po wyżej wymienionych za
wodach odbędą się na boisku Cracovii zawody 
o mistrzostwo Ligi PftPN.:

Ł. K. S.— CRACOYIA
Spotkanie Cracorii z, sihną drużyną łódzką 

obudziło w sferach sportowych naszego mia
sta  zrozumiałe zainteresowanie. Cracovia wy
stąpi w pełnym składzie z  Gintlcm. Kozokłom. 
na czele. — Początek zawodów o godz. 6 po 
południu.

SUKCES RANA W AMERYCE.
Znany, warszawski pięściarz Ran, po szere

gu sukcesów na Kubie, odniósł w Milwaukee 
(USA) wspaniale zwycięstwo nad tam tej.-rym 
pięściarzem, Polakiem z pochodzenia, Joe  K u
biakiem, nokautując go już w pierwszej run
dzie. Prasa amerykańska nazywa Rana — Car- 
pentie^em.

„  DziS 1 codziennie M  ,w Klnie n i . i i ń i u  w Kinie 
dtwicKowcm „r*  f l l w / 1  flźwleKowem

"  ui. sw. Gertrudy l .  5 = = = = = =
. n Y  n ezapomniany bohater filmów „Wielka Parada* i „Mask1 

Erwina Reinera11 w swej najgenialniejszej kreacji w nowym 
a U N  G *  przebojowym arcydziele dźwiękowym wytwórni M E T R O *

I W  G O L O W Y M

NOCE I  PUSTYNIACH
Inne role kreują: 1 I H O I . C N A  ROBERTSON — ERNEST TORRENCE

W  p ro g ra m ie :
Tenor Martineli odśpiewa arję 7. opery „Żydówka” ~  Ponadto uzupełnienia programu.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i Pio wieczór, w niedzielę i święta o godz, 3popoł
■ a ■ ■ ■ ■ Ceny miejsc normalne. > n *  m m o  a
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Nr. 167. „GŁOS NARODU" z  dnia. 29-go czerwca 1930. Sfr. I

€ o  s łu c h a ć
nttrafcomie.

Kraków, dnia 28-go czerwca 1930. 
S o b o t a  28: św. Ireneusza.
N i e d z i e l a  29: św. Piotra i Pawła. 
N i e d z i e l a  29: wscli. słońca o godz. 3.53, 

zach. o 20.13.'

ZASIŁKI WOJSKOWE. Wobec stale pow
sta jących  scysji na  tle wypłacania zasiłków żo
nom wojskowych, pozostających w  czynnej 
służbie. Ministerstwo spraw wojskowych w yja
śnia, iż prawo do poboru zasiłków wojskowych 
przysługuje tylko tym żonom wojskowych, k tó 
re wyszły  zamąż nie w okresie ,po powołaniu 
wojskowego do służby, choćby przed rozpoczę
ciem przezeń służby czynnej, jak  również tym, 
k tóre wyszły zamąż w  czasie służby czynnej 
wojskowego.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niozbierane 1 li tr 35 do 40 gr, 
ser zwyczajny 1 kg. 1 do 1.20 zł; ja ja  szt. 12 
do 13 gr. Drób: kura szt. 4 do 8 zł. kurczęta 
pa ra  3 do 6 zl; gęsi szt. 8 do 10 zł; kaczki 
3 do 5 zł; indyki 12 do 14 zl. Ja rzyny: ziemnia
k i  nowe 1 kg. 30 do 40 gr; groszek łuskany 
litr  SO do 90 gr; fasolka szpar, żółta 1 kg. 
3.60 do 3.80 zl; sa łata  szt. 5 do 10 gr. Owoce: 
wiśnie kraj.  1 kg. 1.S0 do 2 zl; czereśnie 1.80 
do 2.40 zl; t ru skaw ki’ 1-60 do 2 zł. poziomki 
litr 1 do 1.20 zł; borówki 30 do 40 gr; agrest 
1 kg. 0.80 do 1.20 zł. Ryby: karp  1 kg. 7 zł; 
szczupak 7 do 8 zl; m a ły  6 do 6.50 zł; 
łosoś 12 zł; lin 6 do 7 zł,; rak i (60 szt.) 4.80 do 
6 zl; świnki 1 kg. 6 zł.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na stację Pogo
towia ratunkowego przywieziono z aresztów 
Nikodema Kozakiewicza (1. 28), ktÓTy w za
miarze samobójczym -wypił wielką ilość, jody
ny. Po przepłukaniu żołądka desperatowi prze
wieziono go do szpitala.

DZIECIOBÓJCZYNI. Józefa Profic {lat 21), 
wyrobnica, popełniła w  Sułkowicach' dziecio
bójstwo. Proficówna powiła dziecko pici żeń
skiej. k tóre w  dwie godziny po urodzeniu udu
siła, zwłoki owinęła w swoja., koszulę i zagrze
bała n a  cmentarzu w. Sułkowicach. Dzieciobój
czynię oddano do dyspozycji władz sądowych.

' NAJECHANA PRZEZ POCIĄG. Mar ja  Biel 
( ła t  58) z Podcborzec (pow. Kraków) idąc tb- 
rem została najechana na moście kolejowym 
w Skawinie przez pociąg, wskutek czego do
znała silnych potłuczeń. Ranną, opatrzył miej
scowy lekarz.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZBIÓRKA W UROCZYSTOŚĆ APOSTO

ŁÓW ŚW. PIOTRA 1 PAWŁA na ulicach mia
sta  odbędzie się na cele Katolickiego Stowa
rzyszenia Pomocnic Handlowych i Biurowych 
w 'K rakow ie ,  z przeznaczeniem na kolonję wa
kacyjną. Stowarzyszenia. Piękny cel zbiórki 
zasługuje w całej pełni na poparcie.

UZUPEŁNIAJĄCE KURSA LEKARSKIE. Dla 
uniknięcia kolizji ze zjazdem lekarzy słowiańskich, 
mającym się odbyć w Splicie między 4 a 8 paź
dziernika b. r.. termin kursu dla lekarzy, urzą
dzanego przez Wydział lekarski Un. -Tag., musiał 
być przełożony na czas między 9-tvm a 19 tym 
grudnia. Otwarcie kursu odbędzie się w II. Kli
nice Wewnętrznej Un. Jag., Kopernika _ 15, dnia 
9 grudnia o godz. 8-me.j. Bliższych wiadomości 
w sprawie kursów udziela Pr. Edward Mróz, asy
stent Kliniki Pediatrycznej Un. Jag., Kraków, ul 
Strzelecka L. 2.

Okres posuchy nienotowany od 116 Sat!
POGODA CZERWCOWA W ŚWIETLE WIEKOWEJ STATYSTYKI

ASTRONOMICZNEGO W KRAKOWIE.
OBSERWATOR JUM

Podobnie jak niezwykle srogą, zima w roku 
1928/29 nie miała sobie równej od długich 
dziesiątek la t  taksam o i obecny czerwcowy 
okres długotrwałej posuchy należy do w yją t
kowych zjawisk w przyrodzie.

Niewątpliwie zainteresują naszych czytelni
ków informacje, jakich udzielił nam asystent 
Obserwatorjum astronomicznego w Krakowie 
p. Kania, na podstawie szczegółowych zesta
wień Obserwatorjum, datujących sią od r. 1792 
tj. od chwili zorganizowania Obserwatorjum 
przez Jana  Śniadeckiego. S tatystyki,  które 
w swoich pierwszych latach mają pewne luki, 
są nieprzerwane i kompletne od r. 1811 i od 
tego czasu, tj. od 116 lat nie wykazują podo
bnie długotrwałego okresu posuchy w czerwcu, 
jak w roku bieżącym. Po opadach deszczowych 
w dniu 2S maja br. mieliśmy nieprzerwaną, 
bezdeszczową pogodę do 21 czerwca, nazajutrz 
spadł deszcz, utrzymywał się przez noc z 22 
na 23, poczcm nasłały znowu upalne, suche 
dni. W ten sposób mieliśmy 24-dniowy okres 
nieprzerwanej posuchy.

Od r- 1814 najdłuższy okres posuchy czerw
cowej zanotowano w r. 1887 (14 dni), później 
12 dniowe okresy czerwcowej posuchy w la 
tach: 1S22 (w całym miesiącu zaledwie 7 dni 
deszczu), 1826 i 1858. Jednastodniowy okres 
w r. 1S97, dziesięciodniowy w latach: 1S27,

1859, 1868 i 1904. Ten ostatni rok był o tyle 
charakterystyczny, że poza 10-dniową posuchą 
czerwcową panowały wielkie upały od 30 lip- 
ca do 24 sierpnia, przerwane tylko raz k ró tko
trwałą burzą. Rok 1847 odznaczał się znowu 
tern, że przez cały czerwiec z wyjątkiem Jedne
go dnia pogodnego, padał deszcz.

W okresie ostatnich 116 lat najwyższa tem
pera tura wynosiła 39° C. w cieniu. Obecny 
okres posuchy nie należy do bardzo upalnych 
gdyż w ciągu czerwca br. termometr osiągnął 
najwyższy poziom 29.9 C. w cieniu a wczoraj 
mimo pozornie większego gorąca opadł do 
29,7" C.

Czerwiec br. cechują silne wahania haro- 
metryczne oraz duża wilgotność, dla organizmu 
ludzkiego, szczególniej przykra, gdyż u trudnia
jąc parowanie skóry potęguje wrażenia upału.

B u r z a .
Wczoraj w godzinach popołudniowych, przy 

silnym wietrze zachodnim, zaczęty gromadzić 
się czarne chmury, a .  równocześnie odezwały 
się dalekie grzmoty. 0  godz. 6.30 wieczorem 
spadł przy wtórze piorunów rzęsisty deszcz, 
k tóry  ochłodził nieco parną a tm o-fro .

Krakowska pielgrzymka na Kongres Eucharystyczny
w Poznaniu.

WYSTAWA ZWIĄZKU 
„ATELIER TEKSTYLNE"
a b s o lw e n tó w  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  

S z tu k  z d o b n ic z y c h  i  p p z c m . a r t y s t .  
otwarta w Muzeum Przemysł, ul. Smolińska 9. 

zo sta ła  p rzed łu żon a  do dnia  30 VI.

T EA T R  TM. J- S Ł O W A C K IE G O .
Sobota: „Kres wędrówki" (r udz. J. Weęrzyna).
Niedziela po południu: -Rai w obłokach

i udz. J. Węgrzyna — ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Kres wędrówki ‘ (z ufli. 

. Węgrzyna). , „
Poniedziałek: „Kres wędrówki" (z udz. J- VYQ- 

■rzvna).
TEATR NA WAWELU.

Czwartek 8 lipca: „Odprawa posłów greckich' 
do raz o s ta tn i) .  .

R E P E R T U A R  K INOTEATRÓW .
WANDA: „Noce w pustyniach" (w gl. roli 

ohn Gilbert): film dźwiękowy.
SZTUKA: I. „Na froncie nic nowego". II. „Ka- 

itan Lash“ (film dźwiękowy).
BAGATELA: „Jej serce kłamie".
NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: „Kto jest złodziejem".
APOLLO: „Skazaniec ze Stambułu".

. WARSZAWA: „Ostatnie wypadki w Palcsty- 
!e“.

UCIECHA: „Dzieje małżeństwa" (w gl. rob 
Orman Kerry); film dźwiękowy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
o raz 4-tv z udziałem J- Węgrzyna wzniosła 
[tuka Sberiffa „Kres wędrówki", która na k ał
un dalszem powtórzeniu gromadzi coraz licz- 
iejszycb widzów. Świetny ten utwór pozostaję 
e. ' repertuarze także jutro, pojutrze i przez dni 
Mtępne. Jutro po południu ostatnie w tym se- 
Młi* niedzielne popołudniowe przedstawienie, na

Zorganizowaną, poił protektoratem Księcia 
Metropolity Sapiehy pielgrzymka z archidiece
zji krakowskiej wyruszyła z Krakowa w czwar
tek 26 bm. o godz. 10.35 rano. Z Krakowa wy
jechało 210 osób, w Katowicach przyłączyła 
się grupa 5 0 -osób. W skład pielgrzymki wcho
dzą grupy członków Apostolstwa* Modlitwy, 
ITI Zakonu św. Franciszka, Tcrcjarzy Kanne- 
litańskich, Straży Honorowej Serca Jezusowe
go i grupa Podhalan. Z pielgrzymką krakow- 
sko-śląską wyjechali: Ks. .prof. Kwiatkowski 
T. J.. O. Czesław' Franciszkanin. Ks. dr J .  
Hajduga notariusz Kurji Metropolitalnej, Ks. 
Bok T. J., O. Bonawentura z Zakonu Refor

matów, Ks. A. Za grodzki i Ks. Godaęzewski 
T. J .

Oprócz tego wyjechali na Kongres: Książę 
Metropolita Sapieha, Ks. Biskup Rospond oraz 
wiele znanych osób ze świata katolickiego, 
wśród nich Ks. J. Rostworowski T. J., prezes 
Ligi Katolickiej -p. Turowicz, Ks. Żukowicz 
T. ,T.. p. Lirtostańska, p. dyr. Orłowska (prze
wodnicząca Sekcji Młodzieży Żeńskiej) i grupa 
młodzieży' Akademickiej „Odrodzenie". W  sek
cji prasowej Kongresu wziął udział Ks. kape
lan E. Lubowiecki. W  czasie Kongresu 10-eiu 
Ojców Jezuitów z Kołlegjnm przy ul. Koper
nika w Krakowie, wygłosi referaty.

Katolicki Związek Polskich Przyjaciół Pokoju
zawiązał się w Krakowie przy Naukowym Instytucie Katolickim.

W ostatnich czasach z okazji .podróży po 
Polsce kilku wybitnych pacyfistów niemie
ckich. powzięło grono osób. które nrialy mo
żność zetknięcia się z  nimi. konkretny plan 
zależenia w Krakowie związku katolickich 
przyjaciół pokoju, który skupiłby w swom gro
nie wszystkich katolików, chcących .pracować 
dla tej pięknej idei. Wprawdzie myśl utwo
rzenia podobnego związku pojawiała się u nas 
o j  dłuższego czasu, i realizacja jej trafiała je
dnak na cały sz.ercg trudności. Dzisiaj katolicy 
polscy stanęli wobec faktu dokonanego. Dn. 18 
1). m. odbyło się pierwsze organizacyjne ze
branie powego Związku, który wypełni lukę, 
jaką d la terenu międzynarodowego przedsta
wiał niezorganizowany polski pacyfizm ka
tolicki.

W  skład komitetu organizacyjnego, zwołu
jącego pierwsze zebranie, weszli: pp. dr, H.
Dembiński, prof. R. Dy boski. prof. óólad. Le
opold Jaworski,  ks. prałat Pt. Maśliuski. ks. 
prof. Konstanty Michalski, dr. M. Niwiński. K. 
Piotrowski, ks. Jan  Rostworowski. Dr. ,T. Sa
wicki. W  kwestji ideowych podstaw Związku

którem po cenach zniżonych dana będzie, pełna 
pogodnego humoru i poetyckiego polotu komedja 
Milaszcwskiego ’ ..Bal w obłokach", z J. Węgrzy
nom oraz pp. Jaroszewska i Kossockn.

„ODPRAWA POSŁÓW" NA WAWELU. Os
tatnio w tym sezonie a piąte zrzędu powtórzeniu 
.Odprawy ' posiew- greckich" na dziedzińcu wa

welskim ’ odbędzie się w czwartek z okazji ju
bileuszu zjazdu Polskiego Nauczycielstwa S/kól 
rows*rehnych. oraz Kongresu międzynarodówce > 
w sprawach tramwajownictwa i komunikacji lo
kalnej Pewna liczba biletów dostępna Jest także 
dla publiczności niezjazdowej i od dzisiaj jes t  d i  
nabycia w kasie teatru m. im. J. Słowackiego.

„OBRONA JASNEJ GÓRY" —  wielkie wi
dowisko historyczno-batalistyczne majora Jul* 
jusza Schreyera, o stylu Reinhardtowskim.^ w 
którem bierze udział zgórą 500 wykonawców, 
odniosło tak olbrzymi sukces artystyczny, że 
zostanie powtórzone w sobotę dnia ^8 j w nie
dzielę 29 czerwca b. r.. przy cenach popular
nych od 1 do 3 złotych. Wojskowi i młodzież 
akademicka na miejsca siedzące płaci połowę. 
Bilety do nabycia od wtorku na wszystkie 
miejsca w księgarni Krzyżanowskiego. 5

przemawiał ks. J. Rostworowski, wskazując 
na konieczność pracy polskich katolików w ru
dni pacyfistycznym świata, według zasad 
głoszonych przez Papieży Benedykta XV i 
Piusa XI. „Nię rządzą nami żadne polityczne 
pobudki, żadne ukryte tendencje —  nrówił O. 
Rostworowski —  chcemy służyć idei. pokoju, 
chcemy wyrugować wojnę ze zwyczajów 1 pra
ktyk ludzkich". Środkami do tego celu to 
uspokajanie serc i umysłów, usuwanie rozją
trzenia, powodowanego przez pewne odłamy 
■prasy.

Następnie dr. Sawicki ■zapoznał zebranych 
z projektem sta tu tu  stowarzyszenia. Postana
wia on między innemu że siedzibą stowarzy
szenia. które przyjmuje nazwę „Katolicki 
Związek Polskich Przyjaciół Pokoju", jest Kra 
ków. a członkiem Związku może zostać' każdy 
katolik, chcący w  miarę sil przyczyniać się 
do realizacji celów- Stowarzyszenia.

Ze względu na spóźnioną porę zebranie, 
któremu przewodniczył ks. prof. Michalski, 
przekazało sprawę definitywnego zredagowa
nia tak przedstawionej przez O. Rostworow
skiego deklaracji ideowej jakoteż statutu, wy
mienionemu powyżej Komitetowi organizacyj
nemu. Podstawą prac Komitetu będą m ater
iały. które w sprawie ewentualnych zmian w- 
deklaracji ideowej 1 w stafutcie zgłoszą na 
piśmie członkowie nowego Związku Po prze
dyskutowaniu projektów przez Komitet statut 
przedstawiony zostanie odpowiednim władzom 
do zatwierdzenia, poczenr zwołane zostanie 
pierwsze walne zgromadzenie, eo nastąpi praw
dopodobni o. z początkiem października b. r. 
W  czasie bieżących wakacyj Związek wyśle 
swego reprezentanta.- ma Kongres katolickich 
j. a c y f i s t ó w n i ero i e ck i c h.

Biura Centrolewu w Krakowie.
Kongres stronnictw centrum i lewicy ob

radować będzie w sali teatru przy ul. R a j
skiej. Obrady rozpoczynają się punktualnie 
o .godz. 10 rano. Główne biuro Centrolewu 
mieści się przy ul. Dunajewskiego 5. II p., ofi
cyny (telefon 123 -14).

Biura informacyjne stronnictw Centrolewu 
mieszczą się:

Biuro Chrześcijańskiej Demokracji ui An
drzeja Potockiego 11 (telefon 104 -83).

Bim-o PSL. „P iast"  Malv Rynek 4 (telefon 
1 1 2 -S6).

Biuro NPR. ul. Andrzeja Potockiego I. 11
(telefon 104 -83).

Wszyslkwie biura czynne są  od godz. 6-tej 
rano do godz. 10 wieczór.

Samolot sanitarny przywozi ciężko 
chorego.

Z zarządzenia lekarza dra  Maja, przywiózł 
samolot sanitarny drugiego pułku lotniczego 
ciężko chorego nu zapalenie ślepej kiszki i o- 
trzewnej Franciszka Wiąeka z miejscowości 
Morsko, pow. Pińczów, odległej o 60 kim. od 
Krakowa. Samolot sanitarny w ystartow ał wczo 
raj o godz. 3 rano, pilotowany przez por. pi
lota Eugenjusza Kowalczyka, a o godz. 5.30 
rano chory był już na miejscu w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie.

Tragiczne ćwiczenia strażackie,
W  czasie ćwiczeń ochotniczej straży po

żarnej w fabryce Francka w Skawinie ulegli 
nieszczęśliwemu wypadkowi strażacy Stani 
sław Ożóg, (1. 30) i Adam Węgrzyn, (1. 27). 
Pierwszy doznał złamania lewej nogi i został 
przewieziony do szpitala w  Krakowie. Wę
grzyn zaś odniósł obrażenia na calem ciele: po 
opatrzeniu pozostawiono go opiece domowej. 
Wypadek został spowodowany, zepsuciem się 
drabiny.

Spłonęły 4 domy.
Dnia 24 bm. o godz. 10.30 wieczór wybuchł 

pożar w zabudowaniach Stanisława Żurawskie
go w  Starym Sączu, przy ul. 11 Listopada. 
Ogień przerzucił się na sąsiednie domostwa 
Franciszka Dąbrowskiego i N. Rajczynowej. 

,Spłonęły prawie doszczętnie trzy domy, urzą
dzenie mieszkań, sklep i zabudowania gospo
darskie. Szkoda wynosi 30.000 zł. Ubezpieczo
ne były ty lko  zabudowania mieszkalne. Pożar 
spowodowało prawdopodobnie nieostrożne ob
chodzenie się z ogniem. W  czasie akcji r a tun 
kowej uległ poparzeniu trzeciego stopnia kan
dydat seminarjalny Jan Pajor ze Świdnika, 
którego w stanie beznadziejnym przewieziono 
do szpitala w Nowym Sączu. Poza tenr kilka 
osób odniosło drobne okaleczenia i poparzenia.

Onogdaj wybuchł pożar w zabudowaniach 
Ja n a  W olaka w Dąbrówce niemieckiej i znisz
czył dom mieszkalny. Pożar powstał prawdo
podobnie wskutek porzucania nieilopalonego 
papierosa. Dom był ubezpieczony na 1800 zł.

Palą się trawy.
Straż ogniowa w Podgórzu wyjeżdżała 

wczoraj dwukrotnie z koszar celem gaszenia 
palącej się trawy. I t a k ^ w  południe zapaliła 
się przy ul. Dąbrowskiego 10 traw a na ł ą c e '  
i oparkanienie; pożar wzniecili bawiący się 
chłopcy. W  drugim wypadku zajęła się trawa 
przy ul. Zakopiańskiej oraz ogrodzenie kolejo
we. Ogień spowodowały iskry z przejeżdżające
go parowozu.

ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW 
ALKOHOLOWYCH.

Urząd wojewódzki komunikuje, w związku 
z mającym odbyć się w niedzielę 29 b. m. 
kongresem Centrolewu wojewoda krakowski 
wydal zakaz sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych n a  terenie województwa k ra

kowskiego już od godz. S-ej rano w sobotę 
dnia 28 b. m.

D o n a jsta rszeg o  sk ła d u  fo r te p ia n ó w  firm y

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek głów ny L. 34.
n a d e ? z łv  n o w e  tr a n sp o r ty  fo r te p ia n ó w  
i p ia n in  firm  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  
k tó r e  m o ż n a  n a b y ć  p o  ce n a c h  b a r d z o  
p r z y s tę p n y c h  i n a  d o g o d n e  sp ła ty . F ir m a  
p o le c a  P . T . P u b lic z n o śc i o g lą d a n ie  w y 

s ta w o w y c h  sa l b ez  p r z y m u su  k u p n a .

■assawa

5 lat więzienia za szpiegostwo.
Wczoraj zapadł wyrok, w sądzie krakow 

skim w  tajnym .procesie przeciw Stanisławowi 
Turkowi, urzędnikowi kolejowemu i Dawidowi 
Poznańskiemu, urzędnikowi pryw.. oskarżonym 
o zbrodnię szpiegostwa na rzecz Rosji sowiec

kiej. Na podstawie wyników rozprawmy trybu
nał zasądził Turka na 5 la t  ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami, a Poznańskiego uwolnił 
od winy i kary.
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Czas prany n kopalni#. ustalono 
na 7 i trzy czwarte godziny.

K o m is ia  w ęg low a  m iędzynarodow ej konfe
renc j i  p r a c y  zakończy ła  sw e o b rady  nad  u s t a 
leniom p ro je k tu  u m o w y  międzynarodow ej 
o  czasie p r a c y  w  k opa ln ic tw ie  węglowem. N aj
w ażniejsze przep isy  p ro je k tu  um ow y brzmią:

Czas p racy  w  ko pa ln ic tw ie  węglowem liczy 
«ię od chwili w jazdu  aż do m om entu  w yjazdu. 
P rzew idz iana  je s t  osobna u m o w a o czarne p ra 
c y  w  górn ic tw ie  angie lskiem . U m ow a do tyczy  
ty lk o  k o p a ln ic tw a  w ę g la  kam iennego. Czas 
p r a c y  w  k o .pa^ ic tw ie  w ęg la  b runa tn ego  u re 
g u lo w a n y  będzie osobną  umow ą.

K on w e n c ja  obejm uje ty lk o  ro bo tn ików  p ra 
cu jąc y ch  po d  ziemią, z w y ją tk iem  werkmi- 
s t rzów , dozorców  i innych  urzędników7. Czas 
p ra c y  u s ta la  s ię  n a  7 i trzy  czw arte  godziny 
dziennie. W  niedziele  i  św ię ta  nie wolno p ra 
cować. W y ją tk i  dozw olone są  ty lk o  dla prac 
koniecznych .

W niosek  n iem iecko-angielski o zezwolenie 
n a  60 n adgodz in ,  podzie lonych na 60 dni. odrzu 
cono. N ad go dz iny  dozw olone są  ty lk o  w w y 
p a d k a c h  n ag łych ,  np. w czasie ka ta s tro fy .  
Umowa w ejść  m a  w7 życie dopiero po je j r a t y 
f ikow aniu  r r z e z  g łów ne  p a ń s tw a  produku jące  
węgiel, tj . A nglję .  N iemcy, F ranc ję ,  Polskę, 
C zechosłow ację  i  H ulandję .

P rzy jęc ie  tego  p ro jek tu  n a  p lenum konfe
rencj i  uchodzi za dość  w ątpliwe.

Banki zniżyły stopą nrccentcsą 
od wkładnw,

W  dn iu  26 b. m. odbyło się posiedzenie 
k a r te lu  banków',  n a  k tó rem  u s ta lon o  m a k s y 
malne, zniżone s taw ki procentowe cd w k ła 
dów. Stopa procen tow a od wTkładów  została
0  uniżona o 1/3 do 1 % w zależności od czaso- 
ki ssu wiązania wkładu.

NiBkorzystny bilans zbożowy Polski.
■Zestawienie s t a ty s ty cz n e  naszego  handlu  

zagran icznego  zbożami chlebowymi za osta
tn ie  6 l a t  (1924— 1 0 2 9 } d a ją  bardzo ciekawy 
obraz naszej wymiany z zagran icą  w zakresie 
zbóż chlebowych. 1

Zestaw ien ia  te  obejmują nadw yżki wj wc- 
zu n ad  przyw ozem  i odwrotnie. N adw yżki wy- 
-wozu m am y  w s to sun ku  do żyda i jęczmienia; 
dla  żyta —  n a d w y ż k a  za ten okres wyniosła 
219 mili. zł., dla jęczmienia —  272 milj. zł. 
Z a  ż y to  osiągnęliśmy przeciętnie po zł. 219 za 
tonę, za  jęczmień —  zł. 350.

W y w o żą c  zagranicę tan ie  żyto  — ku po w a
liśmy od zagranicy pszenicę po zł. 553 za to 
nę. m ąk ę  pszenną po  zł. 745 1 ryż —  po zł. 
785. W  -wyniku dopłacaliśmy zagranicy za 
przewyżkę przywozu n a d  w ywozem : za psze
nicę zl. 234.7 mili., za  m ąk ę  głównie 'pszen
n ą  —  289 milj zł. Za to dw a a r ty k u ły  w y l a 
liśmy n ie ty lko  cala nadw y żkę  z wywozu ży ta
1 jęczmienia, ale jeszcze dopłaciliśmy zagranicy 
35.4 milj. zł. Do tego  trzeba  doliczyć 289 mil- 
jonów  zło tych, zapłaconych za sprow adzane 
ryż.

W wyniku —  dopłaciliśmy po zł. 41 do 
każdego centnara zbóż i ryżu wymienionych 
z zagranicą, co s tanow i ogółem 410 miljonów 
złotych, sumę olbrzymią, ihk na k ra j ,  który 
n ie może p okryć  tej nadw yżki wywozem w y 
robów  przem ysłowych

P R O JEK T I7B INŻYNIERSKICH.

W  kolach  rządo w y ch  o m aw iany  jes t  p ro
je k t  pow ołan ia  do życia  Izb inżynierskich na 
w zo r  is tn ie jących  Izb leka rsk ich  adw okackich . 
Iz b y  inżynier-k ie  będące urzędow em  p rzed s ta 
wicielstwem inżynierji de legow ałyby  sw ych  
p rzedstaw icie li  do urzędów7, sądu itd. j ak o  b ie 
g ły c h .  G dy  p ro je k t  u s ta w y  'dojdzie do sfo rm u
łow ania , będzie on ro zes łany  inżynierom do 
rozpatrzen ia .

d y r e k c y j n a  r a d a  k o l e j o w a
w  KRAKOWIE.

na  Oistatniem posiedzeniu stwierdziła. ż r‘ 
t reść  no ta tk i ,  w  II. K urjerze  Codziennym z d e n  
16 czerwca, ja k o b y  D yrekc ja  kolei* w K ra k o 
wie nieżyczliwie t r ak to w a ła  postu la ty  ludności 
Śląska Cieszyńskiego w  dziedzinie kolejnictwa 
oraz -wykazywała brak zupełnego zaintereso
wania w7 rozbudowie dw orca osobowego w Cie 
szynie  i  p rzys tanków  kolejowych w Białej i 
Goleszowie.   nie Ddpowisda prawdziej; poru
szone w  tej n o ta tc e  pos tu la ty  do  kompptenoji 
samej Dyrpkcji k o P i  w K rakow ie  nie należą. 
a  są .regulowane przez władze wyżfze w7 za
leżności crl wielkości k redytów  inw estycy j
nych  i kolejności tych  robót.

D O D A TK O W E POCIĄGI.

Celem udo go dn ien ia  publiczności w y jazdu  
na le tn iska ,  położone wzdłuż linji K a lw a r ia— 
S u cha— Nowy Sącz 1 C hab ów k a— Zakopane 
p row adzić  będzie D yrekc ja  od 28 czerwca do 
5 l ipca w łączn ie  z  K ra k o w a  dw a oddzielne 
pociągi. Pierwszy pociąg do Zakopanego z od-

200 miljonów zl, wynoszą zaległości rolnictwa
Z TYTUŁU PODATKÓW PAŃSTWOWYCH.

Vi wyniku ankietjyf przeprowadzonej przez 
Związek Polskich Organizaeyj Rolniczych n- 
stalono. A  zadłużenie rolnictwa z ty tu łu  zale: 
głoścj w podatkach państwowych sięga, w a z  
z doda tkam i,  150 do 200 miljonów zł.

Sum a t a  nie da je  m iary  ogólnego obiHuże- 
nia rolnictwa:, bowiem nie s ą  tu  doliczone za
ległości ro ln ic tw a, wy p ływ ające z tytuiu ob
ciążeń podatkami komunalnemu k tó re  w e Róg 
pobieżnych ty lko  obliczeń dosięgają niemal su 
my zaległości z tytułu podatków państwo
wych. Ogółem, należy przypuszczać,- że zshA 
glości po d a tk o w e  ro ln ic tw a sięgają sumy, prze
kraczającej 300 miljonów zL,*przyczem zazna
czyć n ak ży ,  iż  prawdopodobnie sum a ta w rze

ne były  szacunkow o, wobec b raku  danych ści 
slych.

Wobec. tego. że większość terminów p ła m o 
ści tych  zaległości podatkow ych  przypada, po 
n iezbyt pom yśln ie  z powodu suszy zapowia
dających  się żniwach, p ow stan ie  konieczność 
uruchomienia -specjalnych k red y tów , k tóre  po 
z w o lą - n a  ^konw ertow anie  zobowiązań, rozło
żenie ich na  ra ty  tak ,  aby  sp la ta  zaległość” 
poda tk ow y ch  nie odbiła, się ka tas trofa ln ie  a a  
całości gospodars tw a  rolnego.

J-eżeli d o d a  ćńę do  tego zadłużenie rolni
c tw a  z ty tu łu  różnych  pobranych  kredytów, 
sfewtn yeti-, mol jara  cyj ny eh, inw entarz  qw ych, 
ubezpieczeniowych i t. d., sufna ogólna zadłu
żenia wzrośnie n iebywale. Świadczy też o roz 

czywistości Jest nieco wyższa, bowiem niektóre | miarach kryzyr-u. w7 jakim znajduje, się dziś ta
Izby Skarbo w e  w zestawieniu ank ie ty  oblicza- * najw iększa  gałąź g ospodars tw a  krajowego.

Bank Polski ogranicza silnie kredyty.
Znane dziś w Polsce pa radoksa lne  zjawisko 

tj obfitość p ieniądza w  ins tr  a ie jach  finanso- 
wo-kredytow7ych przy  u trzym ujące j się ciasno
cie pieniężnej znajduje również swe odbicie i 
w polityce kredytowej Banku Polskiego.

W ed łu g  obbezeń naszej in s ty tuc ji  emisyj
nej z ogólnej sum y k re d y tó w  w wysokości
1.121 milj. zł. pobrano  ty lko  672 milj. zl. R e 
szta  kredytów  w7 w7ysokcści 449 milj. zł. została 
nie wykorzystana. ..Nie in te resow ały  ‘ się k r e 
dy tem  w m atu : przemysł garbarski, włókienni
czy, ceramiczny, hutniczy i rolnictwo Jo d n ą  
z w łaśc iwych przyczyn  tak  skróconego  korzy
s tan ia  z k red y tó w  B an ku  Polskiego jes t  brak 
dobrego materjału wekslowego.

N o ta tk a  ta nie w ywołuje  dziś większego 
zdumienia, jes t jeszcze jednym  więcej d ow o

żę zalicza się'  do najsilniej zadłużonych gałęzi 
produkcji. Przem ysł zaś ceram iczny zaR żny  od 
ruchu budowlanego, m a  w r. bieżącym zlą kon- 
junk tu rę .  Podobnie rzecz się maj,’i z przem y
słom hutniczym, k tó ry  znajduje  się w przykwjj 
sy tuacji ,  również w sk u tek  b rak u  ruchu  b u d o 
w lanego i słabych zamówień rządowych. O prze 
my-śle w łókienniczym niema n a w e t  czego' pi
sać. g\dy«ż podobnie ja k  przemysł g a rb a r s k i  
ucierpiał najsilniej pod obuchem -zaniku k o n 
sumpcji wewnętrznej.

Co do rolnictwa, to  sy tu ac ja  jego jes t tak  
dobrze znana, 3  ostrożność Banku  Polskiego 
jes t aż n ader  uzasadniona.

Zupełnie zrozumiała po li tyka  k red y to w a  
Banku Polsk iego  nie pozwala mu jed nak  o dg ry 
wać należytej roli n a  ry nk u  k redy to w y m  i po- 

dem, że s y tu a c ja  przem ysłu  nie uległa żadnej zbawia go w sku tek  tego możności w ywieran ia
ponrawie, zwdaszcza ty ch  gałęzi,  k tó re  k red y tu  
nie otrzymały, OdmówienieJaowięip k red y tu  gar  
b a rs tw a  jes t uzasadnione  n a de r  k ry tycznym  
jego  s tanem . P rzem ysł garb a rsk i  poniósł tak  
ciężkie s t r a ty ,  zwłaszcza w h. Kongresówce?.

odpowiedniego hplyw-u na rozwój s topy  p ró 
ż n i o w e j .  W sku tek  zbvt wielkich rygorów  n a 
sza ins ty tucja  emisyjna, sia je  się coraz w y raź 
niej żródlen. 1 kredytu dla uprzywilejowanej 
garstki.

Ha g ijłd /ie  usposobienia ospałe.
Wczorajsza gietda krakowska.

Notowano: Doiarpwka 63— 7,1; 8% 33- 
letiiie listy Twa Kred. Ziemskiego dolarowfcp 77 
dolarów za 100.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.S8—8.6!) 
zł czeki 8-00IĄ—8.9114 zł. Bank Polski br-z 
zmiany.

W akcjach usposobienie ospałe, chęć kupna 
niewielka, większość- papieiów w zaniedbaniu. 
Tranzakeji dokonano jedynie z papierów procen
towych dolarówką. po kursie si ibszvm i malyeh 
obrotach. Na pogiełdziu sytuacja podobna. Zain
teresowanie wieksze jed--nie dla S-nroeentowyrh 
33 letnich listów Twa Kred. Ziemskiego po kur
sie nieco mocniejszym przy wdększych obrotach.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 27 czerwca B^lgja 124.52. 124.83. 

121.21; Holandia 358.57 359.47 357.07; T.ondvu 
43.35y ' . 43.46(4, 43.24-14; Nowy Jork  8.96. 6.92, 
8.88; Paryż 35.04. 35.13. 34.95: Praga 26.4614,
26.52?-(. 26.40kcs Nowy .Tork telegraficznie °.92, 
8.94, 8.90; Sztokholm 2,39.70 240 30, 239.10; Wie
deń 12-5.87. I2ń.18, 125.56; Birlin w7 obrotach pry
watnych 212.58.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE
Warszawa 27 czerwca. Bank Polski 16514,,, 

165.76 — Bank Zachodni 173 — Spiess 80 — Lil
pop 23 l ś . ‘

Pożyczki: 5% dolarowa 65 — 5% konwgrsjrj- 
na P ó *  P— 0% dolarowa 77 — 8% Listy Zasta
wne Banku Oosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHŁ.
Zurych 27 czerwca. Paryż 20.26 Londyn 

25.2714. N,nwv Jork 5.15185, Belgja 72.00 Wło
chy '27.03 f?;.'. Holandia 207.33. Berlin 122.96. Wie
deń 72.85. Sztokbo.m 188.^5. Oslo 13S.12U4 Ko
penhaga 138.12,14, Sofia 3.74. Praga 15.:1l. War
szawa 57.90, B.ałogród 9 12)4. Ateny 6.69, Kon 
stantynonol 2.40. Bukareszt 3.0614, Helsingfors 
12.08. Buenos. -Aires 187.00.

Ten#ic;a dla zlnża i mąki silniejsza
Kraków 27 czerwca. Notowano: Pszenica dwor

ska czprwona 47.50--48 nszgnioa biała 46.50—17. 
pszenica targowa. 46—46.50. żyto dworskie 19 59— 
20. żyto targowp 18.50—19, owies dworski 22— 
22.50. ow-ies targowy 20.50—21.50. jęczmień m, 
krupy 19—19.50 zl.

Mąka pszenna grysikowa 83— 84, mąka pszen
na 4534 79—80 mąka pszenna 65C4 75—77. mąka 
żrt.nia krakowska typowa 34.50—35. makn żytnia 
poznańska tvnr>wa 35.50—36, mąka żytnia ' a z o 
wa 29—30. maka pszenna razowa 57—58 7.1.

Tendencja dla zboża i mąki silniejsza, dowozy 
małe.

Z M Ł O D N I C K I C H
M A R Y L A  W O L S K A

po krótkich a ciężk cłi cierpieniach, zasnęła w  Panu *. 

dn. 25 czerw ca 1930 r., w 57 r. życia zaopatrzona św . Sakramentom
Pogrzeb odbył się w e L w ow ie w  m atek dnia 27 czerw ca br. 
o godz. 3 popoł. z krypty kościoła 0 0  Bernardynów  na cmentarz 

Ł yczakow ski do grobow ca rodzinnego.

N a w o ż e n i s s t f w o  ŻaSoJlIT W  za spokój duszy ś. p. Zm&rłej, 
odpraw ionem  zostało w  kościele Sw. Mikołaja przed głów nym  

ołtarzem , w  piątek dnia 27 czerw ca b. r. o godzinie 9 rano.

toZW®i i W N IJKL
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Sezon zimowy w Łodzi pod znakiem zapytania
W  handlu  detalicznym na tutejszym ryn

ku  m aterja iów  baw ełnianych zanotowano w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni pewną poprawę 
sytuacji. N iety lko  zwiększyło się za.potrzebo- 
wanie klijenteli miejscowej, aie i z prowincji 
nap ływ ają  wiadomości, że ta m te js ’’ kupcy  zu 
pełnie nieźle targują ,  co zresztą zaznaczyło się 
jeszcze w końcu tygodn ia  ubiegłego. Kupcy, 
p rzybyw ający  po zakup  ref lektu ją  wyłącznie 
na tow ary  wybitnie letnie. O jakichkolwiek 
zakupach towarów zimowych wogóle s.ę jesz
cze nie mówi, co zresztą  nie jest dziwne, je
żeli zw aż jm y . że większość tranzakcyj ^ z a 
wiera się obecnie za gotówkę, kupcy  nie e.h-.ą 
unieruchamiać jej w tow arach, na sprzedaż 
k tórych  w danej chwili liczyć jeszcze . nm 
mogą.

W  przeciwieństwie do sytuacji w detalu, 
hurtownicy tutejs i zap a tru ją  się na obseną 
sy tuację  w handhi włókienniczym pesymistycz 
nie. Twierdza  oni. że obecne ogromnie jjEo-

jazdem z K rak o w a  o godz. 9.22. drugi pociąg 
do Rabki-Zd.roju i N ow ego Sącza z odjazdem 
z K ra k o w a  o godz. 9 40. W  di.iach 2. 3. -4 i 5 
lipca prowadzić  się bedzie również pociąg  Nr 
1213 od jeżdża jący  z K ra k o w a  o godz. I I . 30 
w dwu częściach, część p ierwszą do Z ak o p a 
nego: część d ru g ą  do Rabki-Zdro ju  i Nowego 
Sącza.

-strzone warunki pokrycia, jak iego  domagają  
się tutejs i przemysłowcy, spowodowały, że 
nikt z nich nie może sobie pozwolić na zakupy 
większej partji towarów, jakkolwiek jest na 
nie zapotrzebowanie.

O przygotowaniu sie do sezonu zimowego 
w7 branży  te j nikt z nich narazie nie myśli. 
H urtownicy nie cha już ; teraz unieruchomiać 
tak  drogiej obecnie gotówki w towarze, k tó
rego zbyt je-ąt narazie, problematyczny.

Uruchomienie w7 przemyśle bawełnianym w7 
ciągu ostatniego tygodnia  nie uległo wiekszum 
zmianom. Jak ko lw iek  większość fabryk • udzie
la robotnikom obecnie urlopów, to jednak  
nie czynią tego w szystk ie  fabryki jednocze
śnie. tak .  że nie odbija sie to tak  wydatnie
na uruchomieniu.

W  ciągu ostatnich kilku tygodni zanotow a
no w jród kupiectw a zarów no miejscowego, 
iak i zamiejscoweog pewne zainteresowanie 
się tow aram i ietnio-mi i obro ty  poważnie się 
zwiększyły. W  dalszym ciągu dostaw cy tu tej
si zawierają tranzakc je  w większości w ypad
kach wyłącznie za gotówkę, co wpływa, na 
zmniejszenie się obrotów.

U yplacalne-ść ' .k li jenteli  uległa w ciągu
ostatniego czasu również popraw-ie. nie m-r-żuu
jednakże tego p rz y p ły w a ć  jakiejś znaczniej
szej poprawie s y t u a c j i w ś r ó d  k un ie r tw a .  lecz 
zmrieiszeniu się ilości weksli znajdujących się 
w obiegu.

m m m a m a m m a  w —  - 4 "

Niedziela 29 czerwca
Kranów (3P2.8). G. 9 Transmisja z Pńznąnkr 

Pierwszy Krajowy Kongres Lneharystrczny w Po’ 
sce: a) Wielka Procesja, b) Nal-iżeństwn ponty- 
fikalne z kazaniem, oraz ..Te Denni"; 11.58 8v- 
gnal czasu; 12.10 Koncert gramofonowy; 18 Ko
munikat meteorologiczny: 14-50 „Gawęda żnhiier- 
ska“; 16 Tnż. .1. Sonuel; „Jaką naukę po-winien 
wyriagna.ć. małornlnv z .ostatniego przesilenia gr,.
spndarczego“: 10.20 Muzvka 16.30 Dt Fiński:
..Kronika rolnicza11: 16.50 Muz-ka; 17 10 .Zaięcze 
opowiastki11 — p. St. Ostrowski 17.25 Koncnrt; 
1845 Rozmaitości; 19.05 „Parodia lit- racka“ , — 
M. Biliżanka i 8t. Łętowski; 19.95 Koncert gra- 
niofonoiyy: 19 40 „Meeting rec-ytacyjny14 — w w f  
konaniu słuchaczy lektoratu wvmo-wv Tin. Jag. 
pnd kier. lektora Bujańskieo-p; 2ll Kwadcans lite. 
racki 20.15 Koncert, wieczorny Wykonawcy; np. 
H. Adamska-Uro^smannowa 'skrzypce) i J. 
iiann Cfort.i. Z. Woźniak. T-C. Kruszewski fśpiew), 
p Tt. Micewski (Ton.), p. W. Ormicki (a;<omn\

Lwów f.385.1). O. 0 Transmisja z Pozna ,i"a. 
Pierwszy Krajowy Kongres Euohnrvsty‘'7.nv 
11.58 SVgnał czau:. hejnał z Wieżr Marjai ki’ ,i;
12.05 Koncprt gramofonowy 15.30 Pogadanka: 
15^0 Muzvka: 16 (Mćzjrt: 16.20 Mnzvka- t o 30 
Odczyt: 16.-50 J luzika: 17 19 Odczyt; 17 25 Kon
cert; 18.45 Rozmadości: 19.05 Tran'misja z Kra
kowa: „Parodia literacka11: 19.25 Dalszy7 niąg ro
zmaitości: 19.40 Meełing recvłac.vjny“ : 20 Kwa
drans literacki z Warszawy: 22 Felieton.

Warszay/a (1411.7). O. 9 Transmisja z Pozna
nia. PierwszyjTśra:nyvy Kongres Faiciian-sty-ezny 
w Polsce, a) Wielka procesja, b) Nabożeństwo 
pontyfikalne z kazanie,n. oraz „Te Denra“; 1216 
PtYty, gramnf(,nnwe: 1 ,.'50 „Gawęda żołnierska“ : 
15.30 Pogadanka dla gosnodrń •wiejskich; lń.59 
Pieśni i n d o w e  polskie; 16 „Sprzęt zbóż',1: 16 20 
tAlit. W. Osmański: „Kwiaty polskie"; 16.36 „Ma
jątek narodowy i majątek rolnictwa11; 16.5(1 Mu
zyka: 17.10 „Z życia towarzyskiego na KongtPsie 
WiedeńskiiT w roku 1915'-': 17.25 Koncept Repre- 
zen ta rH ry  O k i e ^ r y  Pol. Państw.: 20 Kwadrans 
literacki?" 20.15 Kone >rt popularny z Doliny 
Szwajcarskiej: 22 le lje ton p. t. „Jarmark na św- 
Piotr.o i Pawła1'; 23 Muzyka taneczna z ,restauracji 
..Oaza11

Katowice M08.7). G. 15 Ks. Dr B PosińskK 
Z cyklu wyktadów religijnych — „Czam jest d’a 
nas ri irys tns?11: 15.20 Tnż. Buchta: „Organizacja 
iihe^nieczeni. , bydła'1: 15.40 Koncert popularne:
17.05 „Na szachownicy11 (A. Mos/.koyyskik 19.25 
Skrzypce (sol. — J Cetnpr, prof. Państw. Konser 
watnrjum Muzycznego w Katowicach); 23 Muzyka 
taneczna.
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Plaża 1 lir w Krakowie
o tw a r ta  z  d n ie m  2 9  b m . (nicdzielal

1
=  c o d z ie n n ie  on  8 — 20. r ------

Radjo, Kosze, 'le ża k i, parasole, bufet
P r z y s ta n e k  t r a m w a io w y  —  u lic a  

K o śc iu sz k i p rzy  w e jś c iu  n a  p la żę .

*■
.
«
•
e
i*
a
en
•



Nr. 167. „GLOS NARODU'1 z dnia 29-go c-zerwca 1930. Sir. 7

Jeiećram y
x ostatniej chwili.
Otwarcie kongresu partji komunistycznej 

w Moskwie.
Moskwa. (PAT. TASS.)’. W  obecności 2 ty

sięcy delegatów, freprezmtującyeh 2 miljony 
członków, odbyło się dziś w  gmachu Teatru 
W ielkiego inauguracyjne posiedzenie 16 go kon 
gTesu partji komunistycznej Z. S. R. R . Spra
wozdanie polityczne komitat i centralnego zło
żył Stalin, a. sprawozdanie organizacyjne Ka. 
ganCFwicz. Pozatem kongres wysłucha sprawo
zdania Kujbyszewai, przewodniczącego rady 

najwyższej gospodarstwa narodowego o reali
zacji 5-letniego planu przemysłowego, sprawo
zdania komisarza rolnictwa Jako wlewa o ru 
chu kolektywizacyjnym, o podniesieniu rolni
ctwa i t. d.

Ostatnie oddziały francuskie opuściły 
Nadrenie.

Berlin (PAT). Wcrllug doniesień prasy n ie
mieckiej ostatnie oddziały francuskich wojsk 
okupacyjnych opuściły wczoraj Pala tynat.  
Ewakuowano też miasto Trewir i przyczółek 
mostowy w Kehl. W sejmie bawarskim z okazji 
ewakuacji Palatynatu odbyła się wczoraj ży
wiołowa manifestacja.

Brat cesarza japońskiego w Londynie.
Londyn. (PAT). Drugi b ra t  cesarza  ja p o ń 

sk ieg o  ks. T ak am atsu ,  k tó r y  przybył do Lon
d y n u  dzis iaj p o  po łudniu  z małżonką, zatrzy
ma się w  Anglji do dnia 10 lipca b. r. Księstwo 
T a k a m a tsu  będą  d o  sobo ty  gośćmi króla  i k ró 
lowej. Zamieszkają w pałacu Buckingham.
W  sobotę- p a ra  japońska  podejm ow ana będzie 
p rzez rząd b ry ty jsk i  i zam ieszka do końca 
sw e g o  p o b y tu  w  Anglji w  apartam en tach  ho
te lu  „Claridge".

KOSZTA OKUPACJI NADRENJI.
Berlin. (PAT). W ed le  zestawienia opul liko- 

wamego w  p ras ie ,  k o sz ta  okupacji N adrenji ,  
począw szy  od d n ia  zawieszenia broni do dni} 
30 cezrwca 1930 r.. w ynoszą  około  6 m ilia r
d ów  6 milj. m arek .  W  sumie tej nie są  zaw arta  
w y d a tk i  rządu Rzc.szy na u trzym anie  specja l
nych’ k o m iA rzy  rządow ych , oraz na r  'żne  świad 
czernią n a  rzecz te renó w  okupow anych .

SCHOBER WYBIERA SIĘ DO BUDAPESZTU
Budapeszt. (PAT)- Dnia 7 lipca przybędzie 

d o  Budapesztu kanclerz ausfrjacki dr. Scho- 
ber, celem złożenia wizyty Tządowi  węgierskie
mu. Pobyt kanclerza Sehobera w stolicy W ę
gier potrwa 2 dni.

DO FIDAC‘U NALEŻEĆ BĘDZIE SZEŚĆ
NOWYCH POLSKICH STOWARZYSZEŃ.
Paryż (PAT). W czo ra j  od-było się posiedze

nie r a d y  zarządza jące j FIDAChi, w  którom  
w zią ł  u d z ia ł  gen. R om an  Górecki. Na. jego 
w niosek  r a d a  przy ję ła  zgłoszenie do m ięd zy 
na ro do w ej federacji b y ły c h  k o m b a ta n tó w  6 

nowych polskich związków weteranów i byłych 
wojskowych, prócz należących już uprzednio.

WYCIECZKA POLSKICH OFICERÓW 
W REIMS.

Reims (P A T .  W y c ieczka  w yższych ofice
rów  w o jska  polskiego w to w arzy s tw ie  ofice
rów francusk ich  zw iedzała  .miasto pod prze
w odnic tw em  gen. Laffont.  Oficerowie złożyli 
w ieniec n a  Grobie N ieznanego Żołnierza. Mia
sto  w ydało  przyjęcie n a  cześć gości w  ra tu szu .  
N astępnie  wycieczka udała się w dalszy objazd 
pól bitew 7 czasu wielkiej wojny.

BAL POLSKO-FRANCUSKJ W PARYŻU.
Paryż (PAT). W czora j odbył się doroczny 

bal. o rgan izow any  przez panią ambasadorową, 
C h łapo w ską  przy współudziale kom ite tu  złożo
neg o  z przedstawicieli  a ry s to k rac j i  polskiej i 
francusk ie j ,  św ia ta  poli tycznego i dyplom atycz  
nego. Dochód z.balu przeznaczony jest na przy
tułek św. Kazimierza i inne dobroczynne cele 
polskie we Francji. Manifestacja ta .  nad  k tó rą  
p ro t e k to ra t  objął prem jcr Tard icu .  am basador  
C hłapow ski i b. p rem jcr  P aderew sk i ściągnęła 
liczne dobrane  to w arzy s tw o  z wyższych sfer 
f rancusk ich  i m iędzynarodow ych .

ECHA PIŁKARSKIEGO MECZU POLSKO- 
LITEWSKIEGO.

W ilno. fP A T ) . T rasa donosi, żo re d a k to r  
odpow iedzia lny  ..Dnia K ow ieńsk iego"  w  K o 
w nie  zes ta l  u k a ra n y  g rzyw ną 200 litów  z za
m ianą  n a  10 dni aresz tu  za n o ta tk ę ,  w k tó re j  
w ypow iedzia ł  sw ój pogląd o bójce w czasie za 
w odów  p iłk i nożnej pom iędzy d rużyną po lską 
a litew ską . W  czasie te j bójki dwaj polscy za
w od n icy  odnieśli rany .  K om endan t m. K ow na 
u zn a ł n o ta tk ę  za tendencyjną  i kłamliwą.

Prezydent Rzpiitej zwiedził powiat dziśnieński.
Gębokie (PAT). Z okazji czwartkowego 

przyjazdu Pana Prezydenta R, P. na  teren po
wiatu dziśnieńskiego, skorzystały rozmaite pla 
cówki przemysłu tego powiatu, przedstawiając 
P. Prezydentowi stan rozmaitych dziedzin prze 
mysłu. P. Prezydent R. P. dokonał w  Głębo
ki em przeglądu przemysłu ludowego, spółdziel
ni owoearskiej. spółdzielni Łniarskiej i t d.

W, domu ludowym na pokazie, zorganizo
wanym przez organizacje i kółka rolnicze, 
oglądał P. Prezydent R. P. tutejsze tkaniny, 
nadesłane w wielkiej liczbie, wyroby z drze
wa i t. d. Na polach doświadczalnych lniar- 
skich. które są nowozalożoną placówką Wi
leńskiego To w. Lniarskiego. P. Prezydent R. P.

interesował się bardzo kulturą lnu.
Przejeżdżając z Głębokiego do Łużek Pan 

Prezydent R. P. zwiedził w miejscowości Swi- 
dowo nowoutworzoną spółdzielnię owoc.arskn. 
P. Prezydent wstą.pił do Borezwecza, gdzie 
zwiedził kościół, pochodzący z XVIII stulecia. 
W  tej imponującej rozmiarami świątyni wy
głosił mowę ks. Śledziewski. W godzinach 
wieczorowych P. Prezydent R. P. odwiedzi! 
w Prozorokach osadników, którzy zebrali się 
z całego powiatu dziśnieńskiego, ahy oddać 
hołd Dostojnemu Gościowi.

Na nocleg zatrzymał się Pan Prezydent 
w miejscowości Lużki, w gościnie u tamtejsze
go K. O. P.

Skarga Gdańska częścią propagandy niemieckiej.
GLOS ZNANEGO PUBLICYSTY ANGIELSKIEGO.

Gdańsk (PAT). Wybitny publicysta angiel
ski p. Augur zamieszcza w dzisiejszym nume
rze „Baltisohe Presse" artykuł, w którym m. 
inn. zajmuje się skargą W. M. Gdańska w 
sprawie Gdyni oraz propagandą niemiecką w 
sprawie rewizji granic niemieckich na Wscho
dzie.

W pierwszej sprawie Augur pasze, że Gdań
szczanie pragnęliby zachować dla siebie mono. 
poi polskiego handlu zamorskiego. Skarga 
gdańska nie jest jednak tego rodzaju, aby 
mogła uzyskać w świecie wiele sympatji. Jest 
rzeczą, bowiem zrozumiałą, że dla mocarstwa 
takiego, jakim jest Polska nadejdzie w przy
szłości czas. w którym Gdańsk i Gdynia oka
zać się mogą bardzo łatwo niewystarcza.iące- 
mi dla zaspokojenia wymagań Polski, nie mó
wiąc już o istnieniu dalszego zaplecza Europy 
centralnej, a nawet Rosji. Interesujący jest

jednak fakt, że wytoczenie tej skargi co do 
terminu schodzi się z atakiem starej już pro
pagandy przeciwko t. zw. korytarzowi.

Jeżeli zaś mówimy o sprawie granic, to 
pragniemy stwierdzić, że w umysłów oś ci bry. 
tyjskiej, a w szczególności w umyslowości an
gielskich kół intelektualnych, wśród których 
idea rewizji granic nie była dotąd, niepopularna, 
zaczyna się dokonywać widoczny zwrot. W 
ostatnich dniach w grupie takich intelektual
nych' rewizjonistów wygłosiła przemówienie 
pewna wybitna osobistość, zbliżona do tejże 
grupy, k tó ra  z naciskiem podkreśliła, iż za 
życia obecnej generacji, a także i za życia 
przyszłej generacji, jakakolwiek rewizja gra
nic w Europie nie będzie możliwa, wskutek 
czego obecne granice uważać należy za nie 
zmienne.

„Krzyż Południa“ w Nowym Jorku.
Nowy Jork (PAT). Samolot ..Krzyż Połu

dnia" ukazał się. nad lotniskiem tutejszem o 
godz. 7-mej rano, według miejscowego czasu. 
Samolot na wielkiej wysokości kilkakrotnie 
okrążył miasto wr towarzystwie eskadry, złożo
nej z 18 tu aeroplanów amerykańskich, poczem 
wylądował. Na lotnisku oczekiwały lotnika tłu 
my publiczności, gotując mu entuzjastyczne 
powitanie. Cala prasa am erykańska poświęca

entuzjastyczne ar tykuły  dzielnemu lotnikowi 
Kingsfordowi Smithowi. W  wywiadzie z przed
stawicielem agencji Reutera Kingsforrl Smith 
podkreślił olbrzymią rolę, jaką  odegrała w jego 
locie komunikacja radjowa. Lotnik zaznaczył, 
że-nigdy nie podejm ie  ta k  niebezpiecznego lo 
tu dodając, że właściwie wyczyn tego rodzaju 
jest bezcelowy.

Kongres Tracie Unionów o sytuacji ekonomicznej
świata.

Londyn (PAT). R a d a  nacze lna  k o n g resu  
Traćle U n ionów  ogłosiła dzisiaj oczek iw any  
o d d a w n a  r a p o r t  o sy tu a c j i  ekonom icznej ,  
o p rac o w a n y  przez  K om ite t  E k o n o m ic zn y  
s tron ic tw aż  do k tó re g o  w chodzą  w p ływ ow i 
p rzy w ó d cy  ruchu  la b ó u rż y s tć w  i ekonom i
ś c i . ' j a k  J o h n  B eard ,  E rn e s t  Bevin, Ben Til- 
le t  i wielu innych.

S p raw ozdan ie  poclaje na  w stępie, że 
studjow ano szereg koncep cyj w peszukiw a- 
niu środków  odprężenia gospodarczego  
w  Europie. R o z p a t ry w an o  p ro je k t  u tw o rze 
n ia b loków  gospodarczych ,  p rzedew szys t-  

k iem t. zw. Z jednoczonych Stanów  Gospodar 
czych Europy i ja k o  g ru p y  d rug ie j  —  bloku 
ekonom icznego W ielkiej B rytanii i domin- 

jów . K oncepcja  b lo k u  eu rope jsk iego  nie 
została uznana za rozw iązanie najlepsze, 
przed ew szystk iem  d la tego , że przyszłe S ta
n y  nię usun ęłyb y w spółzaw odnictw a tych  
państw , w chodzących  do bloku, które pro
dukują te sam e artykuły.

J a k o  k o n cep c ję  a l te rn a ty w n ą  w ysun ię to

p ro jek t  izolacji gospoda rcze j  Im per jum  B r y 
ty jsk iego , k tó re  u k ła d a ło b y  się w zakresie 
w ym iany gospodarczej z każdem  z państw. 
s to jących1 poza tą  g ru p ą ,  oddzielnie i zgod
nie z w łasnem i in te resam i.  S p raw ozdan ie  
głosi, że  jedność ekonom iczna ca łego  świa-' 
ta jest pożądana, n ie s te ty  je d n a k  nie można 
u w aż ać  je j  w  chwili obecnej za osiągalną.

S p raw ozdan ie  ośw iadcza,  że jeśli po li ty 
k a  tw orzen ia  b lo k ó w  eko n o m icz n y ch  ma 
być  k o n ty n u o w a n a ,  to  najpraktyczniejszym  
z takich  b loków  jest w  te j chw ili Imperjum  
B rytyjsk ie. T eg o  rodza ju  p o l i ty k a  b ry ty jsk a  
nie s toi w  s p r z e c z n o ś c i  z hasłam i g o sp o d a r 
czemu L ig i  N arodów , a przeciw nie ,  w zm ac
nia ich w ar to śc i  p rak ty c zn e .  Nie p rze szk o 
dzi ona również  W ielk ie j  B ry ta n j i  w  zaw ie
ran iu  u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  z innemi 

pańs tw am i.  D la W ie lk ie j  B ry ta n j i  zaś będzie 
m ia ła  tę  dobrą  s tronę ,  że u m o w y  zaw iera ło 
b y  Imperjum B rytyjsk ie jako całość, a nie 
W ie lka  B ry ta n ja  oddzielnie.

Przewrót polityczny w Argentynie.
Buenos Aires. (PAT). Według doniesień du nie mogli dostać się do gmac.hu, ohta l.

z La Paz, armja po krwawej walce dokonała 
przewrotu wewnętrznego. Prezydent Silcs opu
ścił kraj.

La Paz. (PAT). Policja ostro wystąpiła prze 
ciwko ludności, w następstwie czego wojska 
powstańcze rozprószyły oddziały policyjne i 
stronników prezydenta SUesa. Po obu stronach

PIORUN UDERZYŁ W ŁODŻ PEŁNĄ 
DYNAMITU.

Berlin (P A T .  Biuro Wolffa donosi, że wczo
raj w  czasie jednej z burz, które przeszły nad 
'Ameryką północną, w Brookville w  stanie On
tario piorun uderzył wr łódź naładowaną dyna
mitem. Łódź wraz z ładunkiem i załogą została 
literalnie rozerwaną na części. Zginęło 31 osób. ję bardzo  su row ej  k ry ty ce .

jest wielu zabitych i rannych. Członkowie rzą-1 innych miejscowości.

Zwycięska armja postanowiła powołać do życia 
rząd tymczasowy i przygotować nowe wybo
ry. Obecnie wszędzie panuje spokój. 1 

POWSTANIE W BOLIWJI.
Buenos Aires. ;P A T - J a k  donosi prasa, 

.powstanie w  Boliwji rozszerza się. Oddziały 
powstańcze zajęły Santa Cruz, Polosi i wiełe

Prasa polska o mowie Curtiusa,
Prasa, warszawska omawiając wynurzenia 

ministra spraw zagranicznych Curtiusa o umo
wie gospodarczej polsko-niemieckiej stwier
dza, że wvwołaly one w polskich kolach go
spodarczych szereg zastrzeżeń. Przemówienie 
min. Curtiusa jest jaskrawym dowodem, 4e 
Niemcy pomimo ratyfikacji genewskiej kon
wencji antireglamcntacyjnej nie wszędzie sto
sują sio do jej postanowień, zakazujących wła
śnie nadużywania przepisów weterynaryjnych 
dla tamowania importu produktów hodowla
nych.

Wynurzenia min. Curtiusa w sprawie incy
dentów granicznych polsko-niemieckich spra
wiają wrażenie, że obok rządu istnieje w Niem
czech szereg czynników politycznych, które 
przez .stale podniecanie umysłów' przyczyniają 
się do powstawania zajść. Niepodobna zaprze
czyć. że. przyczyną skandalicznych incydentów 
granicznych jest w dużej mierze i system aty
czna akcja podburzająca części pTasy niemie
ckiej i pewnych niemieckich organizayj poli- 
tyznych. Twierdzenie min. Curtiusa o rzeko
mej wstrzemięźliwości niemieckich urzędników 
granicznych przyjęto z największem zdziwie
niem zważywszy, że ofiarą podczas ostatnich' 
zajść padali wyłącznie obywatele polscy, nie 
s ta ła  się zaś żadna krzywda urzędnikom nie
mieckim. Zgadzając się ze zdaniem min. Cur
tiusa, że każdy roztropny człowiek musi mieć 
jasny pogląd o stosunkach granicznych, prasa 
uważa, że pogląd ten zarówno w zrozumieniu 
polskiem, jak  i całej pokojowo usposobionej 
opinji międzynarodowej oznaczać może jedy
nie, że wszelka kampanja przeciwko granicom 
musi w konsekwencji doprowadzić do podwa
żenia pokoju w Eurcpie. IV związku z zapew
nieniem ministra o chęci utrzymania dobrych 
stosunków sąsiedzkich, prasa, wyraża nadzie
ję, że rząd niemiecki udzieli wr najbliższym 
czasie pozytywnej odpowiedzi na dw-ukrotnie 
złożone przez rząd polski propozycje powoła
nia komisji mieszanej polsko-niemieckiej d!a 
zbadania incydentów granicznych.

,,Hromada“ żąda autonomii Wilna.
Wilno. (Telef. wk). ..Dziennik Wileński* 

donosi: „Podług uzyskanych przez nas infor- 
macyj, zwolnieni ostatnio z więzienia wybitni 
organizatorzy i działacze głośnej na ZRnuach 
Wschodnich „Hromady", noszą się obecnie 
z myślą wstąpienia z Rządem w pertraktacje' 
w sprawie uzyskania szerokiej autonomji dla 
terenów, zamieszkałych przez ludność białoru
ską. W  tym celu ma być opracowany obszerny 
niemorjał, domagający się udzielenia ludności 
białoruskiej dalekoidących przywilejów w dzie
dzinie kulturalnej i politycznej".

Rozłam w B, B. w Inowrocławiu.
Na terenie Inowrocławia, jak  donosi ..Dzień 

nik Kujawski", nastąpi! rozłam między grupą 
zwolenników B. B.. na  ezelo której stoi notar- 
jusz p. Kowalski obok radców Krantza i Ma
tuszkiewicza i radnych Lewandowskiego i Kar 
skiego, a grupą członków Zjednoczenia Praev 
Wsi i Miast, której przewodzą Dr. Graczyków* 
ski. Dr. Miiller-Czarnfk i inni.

Zjednoczenie .pracy wsi i miast na te roni-} 
Inlowroolłmia stanowiło główny trzon obozu 
pomajowego. ,f j

Szkoła gospodarstwa domowego
SS. Ssrafitsk w Białce Tatrzańskiej 

koło Nowego Targu 
Zetwiardzona przez Wysokie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego przyjmuje wpisy panien z odpo- 
wiedniem wykształceniem na jednorazowy 
kurs. który się rozpocznie we wrześniu 1930.

Termin zgłoszenia do końca lipca br. 
Szczegółowych informacji udziela Siostra Prze

łożona Zakładu w miejscu.

Miejscowość górska, nad uroczą ■  
rzekę Białka, o pierwszorzędnej §  
z d r o w o t n o ś c i  (atem i zima O

i
da gjamfegaiggiag i r o n ł f t i

Hindus' demonstrują przeciw raportowi
Sim la (PAT). P rzez m ias to  przeszedł p o 

chód, z łożony  z k i lk u  ty s ię c y  H indusów, 
p ro w a d z ą c y  osła udrapowanego w  materja 
ły  zagraniczne, z kape luszem  ty p u  u ż y w a 
nego .przez A nglików  na  g łowie i z kopią  
raportu kom isji Sim ona, przypiętą do ma- 
terjału. P o  pochodzie  sp raw ozdan ie  komisji 
S im ona zostało  u roczyście  spa lone ,  po w y 
g łoszeniu  w ielu przem ów ień , p o d d a jąc y ch

Or. Dietrich ministrem finansów Rzeszy
Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi, że pre

zydent Himdenburg po wysłuchaniu sprawo
zdania kanclerza Brueninga, który w dniu dzi
siejszym odwiedził go w Neudeek. zamianował 
ministrem finansów Rzeszy dra Dietricha, do
tychczasowego ministra Gospodarstwa, zwal
niając go jednocześnie z urzędu ministra go
spodarstwa. Tymczasowe 'kierow nictwo tego 
resortu prezydent powierzył sekretarzowi s ta 
nu drowi Tremdelenburgowi, |

Procesja Serca Jezusowego w Krakowie
Wczoraj po południu po nieszporach wy za

szyła. z kościoła OO. Jezuitów na Wesołej do
roczna procesja ku czci Serca Jezusowego, 
prowadzona przez Ks. Infułata Kulmowskieco. 
W  procesji wzięły udział bractiwa oraz b a r łzo  
liczne organizacje młodzieży katolickiej. Pro
cesja posuwała się koło Poczty, ulicą Sienną, 
ku Małemu Rynkowi, gdzie koto kościoła św. 
Barbary ustawiono piękny ołtarz, ubrany kwia 
tami i rzęsiście oświetlony.

Gdy procesja przyszła na  Mały Rynek, na
gle spadł ulewny deszcz, wobec czego pewna 
część uczestników procesji rozeszła się do d o 
mów. zaś duchowrń~t\vo i tłumy wiernych 
przeszły' do  kościoła św. Barbary, a następnie 
do kościoła Marjackiego, gdzie podniosłe k a 
zanie wygłosił O. Cisek, prowincjał 0 0 .  J e 
zuitów. Po litanji nastąpiło ofiarowanie Ojczy
zny Sercu Jezusowemu, .poczem odśpiewano 
„Boże coś Polskę",
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—  N iem a w  dom u n ik o g o  —  p róbow ał  
j ą  R o g e r  u spoko ić .  —  P roszę  z resz tą  zacze
k ać .  Zobaczę.

C łrw rc i ła  g o  za  ręk aw , zd ję ta  dzfń  ną 
t rw o g ą .

—  N ie  odchodź  R ogerze . . .  — Imię to  
w y m k n ę ło  s ię  jej z u s t  m im owoli —  ale R o 
g e r  zw róci ł  n a  to  u w a g ę  mim o sw eg o  zde
n erw o w an ia .  U chhw ci ł  ją, za  r ę k ę  i p rze 
m ó w ił  p raw ie  z czu łośc ią :

—  D lac ze g o ?  N ie lę k a j  .się. Mary.
U w oln iła  deT ka tn ie  swą ręikę- z uścisku.

O czy  m ia ła  spuszczone . Nie śm ia ła  ich p o d 
n ieść  z  obaw y, a b y  nie o d k ry ł  jej ta jem ni- 

c? '
—  P ro sz ę  p rzy p o m n ieć  sobie groźbę  Ni- 

szczycie la .  Może to  on? —  Objaśniła .
R o g e r  roześm ia ł  sie; t a k  swobodnie ,  że 

p rze ra żen ie  M ary  m inęło. O dzyska ła  r ó w n o 
w a g ę  w  chwili, k i e d y  zaczę ło  jej b rak o w ać  
sił na  u d a w a n ie  oboję tnośc i .

—  B y łb y  to szczęś liw y  zb ieg  oko liczno
ści — ż a r to w a ł .  —  O czeku ję  z nic-cierpli 
wością n asze g o  sp o tk a n ia .

—  A le  p rzy p u ść m y .. .  gdy b y . . .  p rz y p u ść 
m y,  -że j e s t  u zb ro jo n y ?  —  rzek ła .

N a p rę ż y ł  mięśnie. —  I  j a  rów n ież  —  
o św iad czy ł  i  r u s z y ł  w  s t ro n ę  drzwi. —  P ro 
szę s ta n ą ć  p r z y  te le fon ie  i  jeśli  sie coś p o 
tra f i ,  p ro szę  zadzw onić  do sw y ch  k o legów  
w  Y ard z ie .  —  A le,  roześm ia ł  się znowu, 
j a k b y  sama- m y ś l  o czem ś p o d o b n em  by ła  
a b su rd e m .

—  P ó jd ę  z p a n e m  —  d o m a g a ła  się M a

ry .  która, znów  zaczął  ogarn iać  niepokój.  
L ę k a ła  się pozo s tać  sam ą, ja k k o lw ie k  z d a 
wała- sobie j^ sno  sp raw ę,  ze o b aw a  je s t  nieu 
zasadn iona .

—  Je s te m  pan i szefem i w y d a ję  r o z k a 
zy  —  rze k ł  R o g e r  żartob liw ie .  —  Chcę, 
ab y ś  tu  została . Z rozum iane?

M ary  o p an o w a ła ls ię  z wysiłk iem . — • D o 
brze —  rzekła.

R o g e r  w yszed ł,  żegna jąc  ją  u s p a k a ja ją 
cym uśm iechem , a  ona s ta n ę ła  p rzy  
drzw iach  nadsłuchując, chwilę. F o tem  zam 
kn ę ła  je z w es tchn ien iem  i podeszła do k o 
m inka ,  szepcąc, zan iepokojona- —  Nie p o w i
n ien  sam  w ychodzić .  D laczego  na to  pozw o
liłam.

O p an o w a ły  ją. p rzyk re  myśli ,  od k t ó 
rych  nie m ogła  się o trząsnąć .  Mimo w y s i ł 
k ó w  n iQ m ogła  również powtetrzymać się bel 
sp o g lą d an ia  od czasu  do  czasu  w  mroczno 
k ą t y  p oko ju  , w- p rzeczuc iu  J a k ie g o ś  g ro ż ą 
cego jej n iebezp ieczeństw a.  P ró b o w ała  z a 
pan o w a ć  na 1 sobą.. . B yło  to coś n iezrozu
m ia łego, że M ary  S helton  ze S co tland  \ a r e l u  
lę k a ła  się  sa m o tnóśc i  i że p rze ra ża ły  ją. 
sz m ery  w  ty m  s t a n  ni dom u "Szmery ła tw e  
do w y tłom aczon ia  przez fak t .  że na  ulicy 
pracowali ro b o tn ic y  p rzy  n ap ra w ie  bruku .  
T a k .  ale nie w tem leża ła  p rzyczyna . . .  i tu  
w chodził  w  g rę  w la ś c :w y  jej d a r  trzeźw ej 
oceny  sy tuac j i .  M usia ła  pr-zyznać. że powo- 
dem  iej ofoąw b y ł  racze j  R o g e r  i że obaw y  
te  zrodził  tydz ień  oczek iw an ia  na  d e c y d u 
j ą c y  k r o k  p rzes tępcy ,  k tó re g o  oboje śledzili. 
J a k  g łup iem  i bezce low em  w y d aw a ło  sie jej 
to w szy s tk o .  P rz e d  chwilą w łaśn ie  m ia ła  d o 
wód. że R o g e ro w i zależało  na  o dda len iu  rcl 
B e ry l  n iebep ieczcńs tw a ,  na w ys łan iu  jej

z L ondynu .  A czy  to  nie oznaczało ,  że ją  
zawsze kocha ł?

Miss S helton  ze S co t la n d  Y ard u ,  zimna 
i dzie lna  k o b ic ta -d e te k ty w ,  k tó ra  n ig d y  nie 
un ik a ła . 'n a jn ie b ez p iec zn ie jsz e j  p racy ,  czuła 
teraz,  że o d d a łab y  w szys tko .  co posiada,  
ab y  móc w y p łak a ć  "się duwoli. Z dała  sobie 
spraw ę, że b y ła  p rzedew szys tk iem  k o b ie tą  
i do tego  kobietą; s łabą ,  za leżną, n ieodporną  
i t r a c ą c ą  panow an ie  nad  sobą. D laczego  po 
zwoliła iść Rogerow i,  d laczego  zosta ła  s a 
m a? D laczego  on nie w raca ł?  D laczego  się 
coś nie działo?

Sóś sie styło. B rzęk  tłuczonego  szk ła  
spow odow ał,  że się odw róc iła  i spo jrza ła  
w okno. K rzyk  w y rw a ł  się z je j  ust,  k ied y  
p rze rażona ,  n iezdo lna  do ruszenia się z m ie j
sca zobaczy ła  d ługą ,  kośc is tą  rękę ,  k tó r a  
w sunęła  się przez rozbitą, szybę, powoli, 
s t iasz liw ie  chw yciła  za k la m k ę  i p rze k rę c i
ła ją. P o tem  okno  o tw orzy ło  się i do p oko ju  
wszedł przez nic m ężczyzna.

M ary w y d a ł  się on d jab lem  wcie lonym , 
istotą, z p iek ła  rodem , w szys tk ie  nr —  ty lko  
nie człowiekiem Grzbiet miał zg ię ty  w ka-  
b ląk  jak  u g a rb u sa ;  ku la ł  na  jedną nogę; 

g ro te sk o w ą  z.grozę jego  postac i  s k r y w a ł  
ale i podk reś la ł  cz a rn y  p łaszcz,  som brero  i 
maska, na  tw arz y .  Cofnęła się w- s t ro n ę  
drzwi, w idząc że podchodzi bliżej, i zdana  
już na  la sk ę  i n ie łaskę  swoich obaw- za le 
dwie zdobyła się na  s łaby  o k rzy k :  . .R oge
rze! Rogerze!

Ale R o g e r  nie z jaw ił 's ię .  Tntruz w y k o n a ł  
pó ło b ro tu  J j  s taną ł  m iędzy  n ią ’] a drzwiami.

—  K im  pan  je s te ś?  Czego chcesz? —  
szepnęła  ledw ie  żyw a z trwogi,  i

—  J a k  p an i ,  sądzi?  —  Głos jego miał

ton piekielnie ironiczny. — Chciałem 'porno- 
wić z panią, Miss Shelton ze Scotland Yar
du.

U derzy ła  j ą  m yśl ,  że  s to i OKt “ w  oko 
z człowiekiem , k tó r e g o  szukali .  K rz y k n ę ła  
znowu, ale k r z y k  t e n  podobny  b y ł  raczej 
do szeptu . W reszc ie  zd o b y ła  się n a  s łowa:

—  T a k ?  D laczego?. . .  Pan .. .  p an  je s t  N i 
szczycielem!

R oześm ia ł  sie s traszliw ie  i podszed ł b l i 
żej. O dzyska ła  głos, a b y  zaw ołać : —  Niech 
m u p an  nie robi k rzyw dy!. . .  Błagam...

P rz y ją ł  te  s łow a now ym  w ybuchem  śmie 
chu.

—  Chcę pani użyć  ja k o  pośredniczki,  
nic więcej —  rzek ł  och ry p ły m  głosem. —  
P roszę  mu powiedzieć...  jeśli wróci. ..  ab y  
się strzegł.  D rażn i m nie  swojem  za ch o w a
niem. a  jeśli będzie z b y t  na t rę tn y . . .  —  W y 
kona ł n ich ,  ja k b y  c h w y ta ł  i zab ija ł muchę. 
—  Ot tak !  —  Cofnął się w  s t ro n ę  okna  —  
P a n i  n ie  zapomni, n ie p ra w d aż?  — Z a chw i
lę już  go nie było .

M arv  s ta ła  n a w p ó ł  ży w a  ze s trachu ,  za
ledwie zda jąc  sobie sp raw ę ,  że w szy s tk o  
to nie było  p rzy k ry m  snem. 1 te raz  u s ły sza 
ła  na  schodach  głos R ogera ,  k tó ry  w olał: 
..Dobrze. B arney .  P roszę  z a trza sn ąć  b ra m ę 11! 
W  s e k u n d ę  później s ta ł  już p rzy  niej,  m ó 
wiąc: —  ,,To ty lk o  B arney .  P rzyszed ł  po 
swój parasol,  k tó r y  zapom nia ł u mnie ran o  
i zna lazłszy  drzwi o tw ar te  przez Macgrego- 
ra. w szedł w dząc, że n ik t  się nie zjawia . 
P rz e s t r a s z y ła # 's ię  n ie p o tr z e b n ie .  Co ci się 
-stało? —  Z auw aży ł,  że ledwie może się o p a 
nować.

(Ciąg dalszy nastąpił
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I czyści się za okazaniem , 
<in p o r  u, który przyj 
zakupnie nowei pary

' DAJE 
F. L U B A tiS K i

K r a k ó w ,
U l.  ś w  A n n y  L .  Z

H a r m o n i a  4 głosowa 
dwie klawiatury l u 

re 'estrów 2 przesuwacze 
dla kolan 5 oktaw odpo. 
w iednia  do kościoła oka

zyjnie do sprzedania.
J. Stopka Kraków, Długa 

L. lii.
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Firma istniejąca przeszło 120 lat
odzptcztma licznymi medalami i nagrodcmi na wystawach krajowyeh i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY M U AL P W K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 w ystaw a R ol.-Przerr 
6RAt,'T PRIX PARYZ 1927 w ystaw a Międzynar. WI5UI "ŁC~V MFOAl. I DYNIOM LWDW w -st. Kościelna 
OJAND PRIX LIEOE (Beleja) 192s wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 w vstaw a Gospodnrcza

Największa w Kraju

O d l e w n i a  D z w o n ó w
BRACI

FELCZYKSKIGH
.V KAŁUSZU

t

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(M topolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony jedynie z najleD3zago 
zagranicznego m etalu, a to- dzwoay 
pojedyncze, zespoły harm onijne, wszel
kich rozm iarów  i w dowolnych tonach, 

■ :akoteż dzwony do w ygryw ania melodji 
t. zw. Carrillon.

Przelewa stare  nieużyteczne dzw ony, 
oraz dostraja pod gw arancją czyste 
harm onii do dzwonów już istni >!ących, 
c o  | e s t  s p e c j a l n o ś c i ą  f i r m y .  

P o g ad a  sfale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozm aitej wadze i tonach 
W ykoauje w e w łasnym zaitresie kom pletne dzw onnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazno konstrukcje wieżowe. -
W ysyła na żądanie s tron i na miejsce specjalistę w  celu udzielenia fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia w łasnym  kosztem, a w razie zaś gdyby 

akow e n ie  odpow iadały życzeniom strotw  kupującej (.warunkom umowy) zaoiera. je wtas .y tn . 
ktosztom napow rót, n i j  roszcząc sobie do strony kupującej żadnej p re tensji. "

£«ny n a jn its ie . Sgromna ilaść listów pothwaln?:) da urztgitk Spłata ratami.

W d o w a  inteligentna 
obejmie posadę go

spodyni Łamodzie-nei na 
plebanji. Oferty .Wdowa 
32“ biuro „Ruch" Kraków 

ul. Szczepańska.

DFa l e t n i k ó w
H pokeie z kuchnią. — 
miesięcznie 150 zf. Tuż 
przy Kalwarji. — R Ryłko 
w Zebrzydowicach poczta 
Kalwaria Zebrzydowska

i  w y w e g a s a f h

K s i ę g a r n i a
KraKÓw, ul. K riyżs \J

Wyszła książka
„ lak  wielcy poeci Po'skę 
kochali6,przez nieznanego 
Autora. — Młodym po- 
wieściopisarzom poetom 
poelkom wyszlę darm i, 
dla innych 1 Zł.-— Można 
znaczkami.—Adres: Kmie
cik, Słoneczna 31 N. M. t 

Kraków

I

R b e i i e s o c h y  damskie 
a "  1 dziecinne w o rrom- 
nym wyborze, skametki. 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i '■zepeczlb 

dla służby poleca 
Z O F J A  A K S A K O W A  
K r a k ó w ,  W l ś l n a  L. 4. 
Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i haftu

' f f j o k t o r a n i k a  filozof.
wyjedzie na kondycję 

Zgłoszenia uo Administr. 
Głosu Narodu pod „Zdol

na korepetytorka
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^ • o s p e - t y n l  in teligent
n a  na, znająca gospo

darstw o, znakom icie kuch 
nię, zapasy spiżarniane, 
obejm ie nosadę sam odziel
ne, na probostw ie. Oferty 
„W dowa 32", biuro Ruch, 
Szczepańska 9, K raków .
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i

i

p o l e c a :
Bańkowski Jerzy, ^  ie ś  m oiej m a t k i .......................zł. 5 -—

.  Z o lo ^ a , d o w .  z n ad m orsk iej P o lsk i „ 8' —
Barslay FI., B ięk itn y  c h ło p ie c .......................................... 4 ‘ -

„ J a n e .........................................................
Baumann E.. Znak na dłoni . . - ................................ „ 3 50

rai1’ J , K ie iy  k sięży c  u m iera  . . . . . . . .  P50
BirniinrjhaTi G. A., S a lig ia  . . . .  4 '—
3ordeaux H., M iłość ucieka . .  ...............................   4 -ó0
Chesłsrł 3n G. K.. N ie d o w ia r s tw o  K siędza B ro w n a  „ 5 —
Curwnod J. 0., Ł o w c y  w ilk ó w  . . . • ...................... '50

,  i z ło ta  . . .  ........................... ,  ' 4M0
,  i „ „ Szara w ilczy ca   .............................„ 50
i  „ r Bari (syn szarej w ilczy cy ) . . . „ 6'—

„ „ W łóczęg i p ó ł n o c y ................................  5' —
Czę,s'<3 f^-jciyńska M., R ycerz C h rvsł usowąr. p o 

w ieść  h ist. na tle  żvcia  św  W ojc iech a  . 4“‘25
derczei] Fr., G y u rk ov icow ie  . • ......................................„ fi'—
Jeieńska E., P an ien k a  . , ............................................... ..  8 50
K-edr^yńaki SI., Dvm ofiarn y  ........................... 6 —
Krana A.. M agna P e c c a t r i : : ..............................................  5*—
Laurentin Wł,, M iłość P oncjusza   ................... ..  4' —
Miła3zew3ka W., C m entarz i sad . .  ..................... ,  7 —

Ą „ K aczęta . . . .     6'50
* M łyn w  B ożej W o l i ..................... „ 4' —
„ ! „ O z ło ty  w ł o s ........................................ ,  5' —
„  ̂ Zatrzym aną z e g a r ...............................,  4 ‘—

Orczy Br., Szkarłatny k w ia t . .  .............................. )  5 50
„ „ E ld orad o  (p o w ie śc i o „Szkarłatnym

K w ie c ie “ ciąg  d a ls z y ) .......................................... „ S'—
Oesenoowskl F. A., S ok ół  p u stym  ..........................„ 4 50
Smoiarskl M., M iasto św ia tło śc i (p o w ie ść  z dni

p rzysz łych ) ................................................................„ 3 —
Smolarski M., U czta BM tazara ............................ \  „ 3 ‘ —
Szpotar.ski St., O d loty  (o o w ie ś ć  h istoryczna) . „ 7'—
Umiński Wł., Pod flagą polską  sa m o ch o d em  n a 

ok o ło  św ia ta  (p od róż skauta Jerzego Je-
l i h s k i e g o ) ...........................................................  r. „ 10 —

WiKtor Jan, T ęcza  nad s e r c e m ................................... „ 5 —
Zegadłowicz E., Z p od  m ły ń sk ich  k a m ien i . . . „ 8'—

I C ień n ad  f a la m i ............................. „ 10 —
ił ’ i

Na skfadsśe wielki wybór 
powieki dla młodzieży.

W ysyłka na zam ów ien la  zam iejscow e odw rotna, po doli
czeniu rzeczyw istych  kosztów  on łaty  pocztow ej.

k a t a l o g i  p o w i a ś c i  d l a  d o r o s ł y c h  
, I m M r l u i y  b e z p ł a t n i e  n a  ż ą d a i r l o .

—BBHl ~
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IB M

K I L I M Y
artystyczna —  dywany, pa
siaki łowickie polec? n a j
taniej W ytw órnia „Kobie- 
rzec“ K raków , ul. Podw a

le 3. Telefon 3X69.

m m  H\ R A T Y !  I
\ A  SEZOJN; W IO SE W N Y  I L E T N I
Płaszcze damskie Ubrania męskie, i a  zutk Smukinai,

Bielizi.-i. Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurercy jnych  polecają:

h. bkmsi I Sha właść. JAN HANtISZ i KAHGL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róf św. Marka. T li. 232S

.ffjfdawca m  „Głos N&rodu" Skę z ogt. odpew. Ł  Holckia. HedakŁot ^aci I&a H it y u Ł  Ródaktor oipowiedc. Dr. Jótet Włu-chałowsJti Drukarni* ,Qhm- Naroaa“ y cj i v l  K


